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Gospodarność, efektywność działania 
podstawą dalszego rozwoju

ZBIGNIEW ZIELIŃSKI NA OBRADACH WOJEWÓDZKIEJ
KONFERENCJI SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZEJ PZPR W KONINIE

Widok fragmentu sali obrad Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej w Koninie.
Fot. — H. Kamza

300 delegatów, reprezn- Ciężkiego, Transportu i Bu 
tających 34-tysięczną or- downictwa KC — Zbig- 
ganizację PZPR wojewódz 
twa konińskiego uczestni­
czyło wczoraj w II Woje­
wódzkiej Konferencji Spra 
wozdawczo - Wyborczej
PZPR w Koninie, odbywa­
jącej się w sali miejscowe­
go Pałacu Sportu. Wziął w 
niej udział członek Sekre­
tariatu KC PZPR, kierow­
nik Wydziału Przemysłu

! EGZEKUTYWA KW PZPR
Stanisław Arasimowicz, Jerzy Bartkowiak, Bolesław 

®elko, Kazimierz Burliński, Franciszek Cieślak, Lech Ciu- 
K Bogumiła Dąbek, Tadeusz Grabski, Jerzy Karolewski, 
Henryk Każmierczak, Bolesław Laskowski, Ireneusz Mącz- 

Aa, Kazimierz Paczyński, Marian Pietraszewski, Józef 
Utomczyński, Idzi Szkudlarek, Jerzy Wielgórecki, Janusz 
Witkowski, Zofia Zamojska, Marian Zawadka.

1 SEKRETARIAT KW PZPR
I sekretarz — Tadeusz Grabski; sekretarze: Lech Ciupa, 

Józef Słomczyński, Idzi Szkudlarek, Zofia Zamojska; 
Członkowie Sekretariatu: Jerzy Bartkowiak — przewod­
niczący Wojewódzkiej Komisji Kontrc-Ii Partyjnej: An­

drzej Pełczyński — kierownik Wydziału Organizacyjne- 
igo KW.

Wojewódzka 
konferencja PZPR

w Szczecinie
Wczoraj, z udziałem 301 de 
Satów obradowała w Szczeci 

le Wojewódzka Konferencja 
poznawczo - W7yborcza

i Uczestniczył w niej 
°nek Biura Politycznego 

PZPR, wicepremier Mie- 
Jagielski.

k 1Tns najważniejszych do- 
Eattan Ponad 67-tysięcznej or- 

Partvjnej w ostat- 
će t atach omówił w refera- 
JaJ sekretarz KW PZPR — 

Brych.
pre dyskusji liczni delegaci 
pra?Zu^c. główne kierunki 
zac;.y wojewódzkiej organi- 
VchiL?artyjnei wynikające z 
^ncii a11 Krajowej Konfe- 
iż jcL Partyjnej wskazywali, 
^tłsi realizacji towarzyszyć 
efeUv^Zr°s^ szer°ko pojętej 

ywności gospodarowania.

Poznań, czwartek 23 lutego 1978
Wyd AB

Cena 1 zi

niew Zieliński, Konferecję, 
w której uczestniczyli tak­
że: członek Centralnej Ko 
misji Kontroli Partyjnej, 
kierownik Biura Listów i 
Inspekcji KC PZPR — 
Zygmunt Oleniak, mini­
ster energetyki i energii 
atomowej Andrzej Szozda, 
zastępca przewodniczące­

Krótko + krótko + krótko + krótko

Rozmowy ZSRR — Syria
Na Kremlu kontynuowano wczo 

rai radziecko-syryjskie rozmowy. 
Uczestniczyli w nich sekretarz 
generalny KC KPZR — L. Breż­
niew, przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR - A. Kosygin mi 
nister obrony ZSRR — D. Usti­
now, a ze strony syryjskiej — 
prezydent Syrii — H. Asad.

Mongolskie odznaczenia
I sekretarz KC MPLR, przewód 

niczący Prezydium Wielkiego 
Churału11 Ludowego, J. Cedenbał, 
wręczył wczoraj w Moskwie 
członkowi Biura Politycznego KC 
KPZR, sekretarzowi KC 
M. Suslowowi, najwyższe odzna­
czenie MRL — Order Suche-Bato 
ra. przyznany mu za wybi.ne za­
sługi w umacnianiu pokoju i so­
cjalizmu, rozwoju bratnich stosun 
ków między KPZR i MPLR oraz 
w związku z 75 rocznicą urodzin

Orderem Suche-Batora z-ostał 
również udekorowany członek Biu 
ra Politycznego KC KPZR, prze­
wodniczący Komitetu d.s. Be

go Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — 
Edward Sznajder, prezes 
Wojewódzkiego Komitetu 
ZSL w Koninie — Tomasz 
Malinowski i przewodniczą 
cy Wojewódzkiego Komite 
tu SD w Koninie — Bogdan 
Sawicki, otworzył I sekre­
tarz Komitetu Wojewódz­
kiego Partii — Tadeusz 
Grabski.

pieczeństwa Państwowego przy 
Radzie Ministrów ZSRR — J. 
Andropow.

X Zgromadzenie SFMD
Wczoraj’ w Berlinie rozpoczęły 

się obrady X Zgomadzenia Świa­
towej Federacji Młodzieży Demo 
kratycznej. Uczestniczą w nich 
przedstawiciele młodzieży z prze 
szło 130 krajów. Omówią oni za­
dania postępowej młodzieży świa 
ta w walce prz.eciwko imperia­
lizmowi. o pokój, odprężenie mię 
dzynarodowe, rozbrojenie i po­
stęp społeczny.

Program żywnościowy ONZ
52 kraje członkowskie ONZ zo­

bowiązały się we wtorek w ra­
mach dwuletniego programu żyw 
nościowego tej organizacji na la 
ta 1979—1980 dostarczyć pomocy 
o łącznej wartości 050 min. dola 
rów. Od roku 1963 54 min. osób 
z ponad 100 krajów otrzymało w 
ramach programu żywnościowego 
ONZ pomoc wartości ponad 3 mid 
dolarów. z '

— Obrady nasze rozpoczyna 
my w poczuciu odpowiedzial­
ności i troski o prawidłową re 
alizację uchwały VII Zjazdu 
partii, o pomyślny rozwój na- 

•szej socjalistycznej ojczyzny, 
w atmosferze wytężonej pracy 
i zaangażowania społeczeństwa 
w realizację tegorocznych .za­
dań społeczno-gospodarczych. 
Dążenie do osiągnięcia wyższej 
jakości pracy nakłada na człon 
ków PZPR zwiększone obowiąz 
ki i odpowiedzialność- Podej­
mujemy je w przekonaniu, iż 
osobistą postawą i wynikami 
pracy dajemy przykład zaan­
gażowanego uczestnictwa lu­
dzi pracy w urzeczywistnianiu 
programu partii.
. Wojewódzka konferencja 
PZPR rozpoczęła roboczą de­
batę referatem Egzekutywy 
KW PZPR w Koninie, który 
wygłosił I sekretarz — Ta­
deusz Grabski (Skrót zumiesz 
czarny na str. 2),

Sprawozdanie było podstawą 
do dyskusji, w której kolejno 
głos zabrali: Stanisław Arasi- 
mowicz. Kazimierz BurłińskL 
Eugeniusz Kośmider, Marian 
Pietraszewski. Henryk Kaź- 
mierczak, Roman Młotkiewicz, 
Helena Kołakowska, Bolesław 
Belko, Roman Krawczyk, Je­
rzy Wielgórecki, Adam Win­
ter, Urszula Rogowska, Wac­
ław Chudzik, Hieronim Szwe­
dek, Jan Wiatrowski, Marian 
Maciaszek, Halina Rakowicz. 
Gwidon Kaniasty. Jednocześ­
nie 11 osób złożyło swe głosy 
do protokołu.

Głównym nurtem dvskusji 
była ocena dokonań społeczno- 
gospodarczych województwa, 
aktywności społecznej i pelity 
cznej, wskazanie celów i za­
dań warunkujących zwiększo­
ne temno rozwoju region”. 
Charakter wystąpień określało

^Dokończenie na str. 2

i
i

PRZEBIEG ROZMÓW PRZYWÓD­
CÓW PRL I NRD OCENA WY­
NIKÓW GOSPODARCZYCH W 
1977 R. ZADANIA BUDOY/- 

NICTWA MIESZKANIOWEGO

Posiedzenia
Biura Politycznego

KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR 

na wtorkowym posiedzeniu 
zapoznało się z informacją o 
przebiegu i rezultatach roz­
mów 1 sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka i prezesa Ra 
dy Ministrów PRL Piotra Ja­
roszewicza z sekretarzem ge­
neralnym KC SED, przewodni 
czącym Rady Państwa NRD 
Erichem Honeckerem i prze­
wodniczącym Rady Ministrów 
NRD Willy Stophem, którzy 
złożyli w naszym kraju przy­
jacielską, roboczą wizytę.

Dokończenie na str. 4

Wczoraj delegacje Bułgarii, 
Czechosłowacji, Jugosławii, 
KRLD, Kuby, NRD, Mongolii, 
Polski, Rumunii, Węgier i Wiet 
namu, przebywające w Mo­
skwie na uroczystościach z o- 
kazji 60 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej, złożyły 
wieńce w Mauzoleum T eniną. 
a następnie ra Grobie Nlezna 
nego Żołnierza.

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony 
ZSRR, marszałek Z wiązku Ra 
dzieckiego Dmitrij Ustinow z 
upoważnienia Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR wręczył tego 
dnia jubileuszowe medale ,60 
lat sił zbrojnych ZSRR’’ za- 
stęocom ministra obrony 
ZSRR i innym dowódcom ra­
dzieckim. Te same medale wrę 
czyi marszałek Ustinow prze 
wodniczącym delegacji brat­
nich armii, a wśród nich mini­
strowi obrony PRL, cen. armii 
Wojciechowi Jaruzelskiemu.

W kremiowskim Pałacu Z jaz wi. (PAP)

Poznaniu

Na str. 3 zamieszczamy artykuł w 33 rocznicę wyzwo 
lenia Poznania pt. „Zanim Zdobyto Cytadelę’’.

Stanowisko radzieckiej artylerii haubcznej przy Dworcu Za­
chodnim v/ początkach lutego 1945 roku.

Fot. — Archiwum

Hołd bohaterskim
wyzwolicielom

WYRÓŻNIENIA DLA ZASŁUŻONYCH W WALCE I PRACY A OD­
ZNACZENIE POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH IM. M.

KASPRZAKA A KONCERT W PAŁACU KULTURY

Dzisiaj, 23 lutego przypada 
33 rocznica tej daty, kiedy po 
okresie hitlerowskiej niewoli 
Poznań odzyskał wolność, oku 
pioną krwią radzieckich żołnie 
rzy i wspomagających ich w 
walce o wyzwolenie miasta po 
znańskich cytadclowców.

Wczoraj, w przeddzień rocz­
nicy wyzwolenia Poznania i 60 
rocznicy powstania Armii Ra­
dzieckiej — odbyło się w Po­
znaniu wiele zdarzeń upamięt­
niających tamte dni, a także 
nawiązujących do współczesno 
ści naszego kraju.

W godzinach południowych 
w gmachu Urzędu Wojewódz­
kiego udekorowano wysokimi 
odznaczeniami państwowymi 
ludzi szczególnie zasłużonych 
w walce i w pracy dla Ojczyz 
ny. Obok działaczy i komoa- 
tantów w spotkaniu uczestni­
czyli członkowie Sekretariatu 
KW PZPR z I sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzym 
Zasadą, przedstawiciele kierów 
nictwa WK ZSL i WK SD, Wo 
jewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, Zarządu Wo 
jewódzkiego ZBoWiD. Óbec-

Rocznicowe spotkania w Pilskiem
W Pile, Wałczu i kilkunastu 

innych ośrodkach wojewódz­
twa pilskiego odbyły się spot 
kania z okazji 60 rocznicy po­
wstania Armii Radzieckiej. Na 
spotkania ze społeczeństwem 
przybyli oficerowie Północnej 
Grupy Wojsk Armii Radzie­
ckiej oraz Polacy — komba­
tanci, żołnierze Armii Radzie­
ckiej w okresie drugiej woj­
ny światowej, a obecnie za­
mieszkali na terenie Pilskie­

dów odbyła się akademia z u- 
dzialem przedstawicieli ludzi 
pracy Moskwy oraz żołnierzy 
garnizonu stołecznego, poświę­
cona 60-leciu Armii Radziec­
kiej. W prezydium zasiedli: 
Leonid Breżniew, Aleksiej Ko­
sygin i inni przywódcy radziec 
cy oraz delegacje wojskowe l 
krajów socjalistycznych. Pod­
czas akademii L- Breżniew ser 
decznie pozdrowił żołnierzy ra 
dzieckich sił zbrojnych oraz 
weteranów wojennych w związ 
ku z 66-Ieciem Armii Radziec 
kiej. Odczytał on również tekst 
pozdrowienia dla żołnierzy ra­
dzieckich od Komitetu Central 
nogo KPZR, Prezydium Radv 
Najwyższej oraz rządu ZSRR.

Również wczoraj marszałek 
D. Ustinow wręezvł na Krem­
lu L. Breżniewowi, A. Kcsygi- 
nowi i innvm przywódcom ra 
dzieekim jubileuszowy medd 
..60 lat sił zbrojnych ZSRR’'- 
Z kolei L. Breżniew wręczył 
medal marszałkowi Ustinowo- 

ny był również minister pełno­
mocny, konsul generalny ZSRR 
w Poznaniu — Nikołaj Gusiew, 
a także delegacja Północnej 
Grupy Wojsk Radzieckich z 
gen. majorem Gennadijem Pa 
stuchowskim.

Następnie odbyło się wrę­
czenie przyznanego Poznańskim 
Zakładom Graficznym im. M. 
Kasprzaka za , osiągnięcia w 
pracy, za wierność ich załogi 
ideałom klasy robotniczej — 
Orderu Sztandaru Pracy TI 
klasy. I sekretarz KW PZPR 
dokonał też dekoracji odzna­
czeniami państwowymi zasłu­
żonych działaczy ruchu robot­
niczego — uczestników Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej.

W Pałacu Kultury odbył się 
uroczysty koncert, na który 
przybyli przedstawiciele władz 
polityczno - administracyj­
nych, reprezentanci placówek 
konsularnych w Poznaniu, 
Północnej Grupy Wojsk Ra­
dzieckich, cytadelowcy, przed­
stawiciele ludowego Wciska 
Polskiego i młodzieży, '(jk) 

go. Mówiono o historii i współ 
czesnym życiu Kraju Rad.

Dzisiaj na cmentarzach wo- 
jennych w Leszkowie, Wałczu 
i Złotowie pod pomnikami 
wdzięczności wzniesionymi ku 
czci bohaterskich żołnierzy ra 
dzieckich, którzy polegli w 
■walce o wyzwolenie Piły i re­
gionu społeczeństwo wojewódz 
twa pilskiego, młodzież, dele­
gacje zakładów pracy ziyźą 
wieńce i kwiaty, (ryk) I ’
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Gospodarność, efektywność działania
Dokończenie ze str. 1 

hasło przewodnie konferencji: 
„Partia służy narodowi. Jego 
dobro — te nasz najwyższy 
cel”.

Najwięcej uwagi poświęcili 
mówcy sprawom przemysłu, 
którego Konińskie jest znaczą 
czym ośrodkiem. W ubiegłych 
dwóch latach zainwestowane 
w budowę i modernizację za­
kładów nakłady \ stworzyły 
4000 nowych stanowisk pracy. 
Umożliwiło to wzrost nowo­
czesnej i poszukiwanej produk 
cji. Wypracowane rezultaty, 
m. in. Większa produkcja ryn 
kowa i eksportowa, poprawa 
wskaźników ekonomicznych, 
przedterminowa realizacja in­
westycji — stanowiły podsta­
wę do omówienia problemów 
limitujących dalszy postęn. 
Wskazywano na konieczność 
poprawy wykorzystania matę 
riałów i surowców, pełnego 
czasu pracv ludzi i maszyn, o- 
raz warunków socjalnych.

Mówił o tym delegat Kopal 
ni Węgla Brunatnego „Ada­
mów”. w której uruchomiono 
— ze znacznym wyprzedze­
niem — dwie nowe odkrywki. 
Przy ich budowie i eksploata 
cii gospodarnie wykorzystuje 
się wycofane z użycia w in­
nych kopalniach maszyny- Ze 
spół konińskich elektrowni o- 
trzymuje zwiększone ilości pa 
liwa, z którego wytwarza się 
13,5 procenta krajowej produk 
cji energii elektrycznej.

Jej oszczędzaniu w energo­
chłonnych przedsiębiorstwach 
Konińskiego poświęcił swój 
głos przedstawiciel Huty Alu­
minium „Konin”. Opracowany 
wspólnie przv udziale człon­
ków KZ PZPR program umoż 
liwił zaoszczędzenie w roku 
ubiegłym ponad 711 000 kWh.

Równie znaczące osiągnięcia 
stały się udziałem konińskiego 
rolnictwa, przechodzącego w o- 
statnich latach głębokie prze­
obrażenia. Zwiększa się liczba 
gospodarstw specjalistycznych, 
przybywa nowych budynków 
gospodarczych i maszyn. Lep­
sze wykorzystanie ziemi, powię 
kszenie gospodarstw dobrych, 
nowoczesność gospodarowania, 
wzrost Pogłowia trzody chlew 
ńej, większa produkcja mleka; 
to dorobek ostatniego okresu. 
Zmienia się struktura zasie­
wów — przybywa "wydajnych 
odmian zbóż.

Bardzo ważnvm problemem 
województwa jest budownic­
two mieszkaniowe. Jego przy­
spieszenie umożliwi urucho­
miona przed terminem fabrvka 
domów i budowana obecnie 
fabryka domów dla rolnictwa. 
Wykorzystanie 1;ych obiektów 
zmusza do zwiększenia poten- 
ciału wykonawczego przedsię­
biorstw budowlanych, uzbra­
jana terenów.

Ponrawa warunków źvcia 
społeczeństwa wvmaga lensze- 
go funkcjonowania handlu i 
usług, polepszenia jakości to­
warów.

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał Zbigniew Zieliń­
ski, podkreślając, że konferen 
eja stanowi doniosłe wydarzę 
nie w życiu wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej i całego ~e 
gionu. W okresie minionej ka 
dencji Konińskie dokonało w

Delegaci Konina przy stole obrad.
Fot. — H. Kamza

wielu dziedzinach kolejnego, 
dużego kroku naprzód. Zna­
czący wkład w dzieło dalsze­
go społeczno - gospodarczego 
rozwoju regionu i kraju wnio 
sła wojewódzka organizacja 
partyjna. Było to możliwe dzię 
ki dobrej, ofiarnej pracy ak­
tywu partyjnego, aktywności i 
inicjatywie klasy robotniczej 
rolników, społeczeństwa woje 
wództwa.

Nakreślone w dalszym pro­
gramie konińskiej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej kie 
runki działania dowodzą głę­
bokiego zrozumienia treści po 
stanowień II Krajowej Kon­
ferencji PZPR. Jest to rów­
nież potwierdzenie umiejętno­
ści twórczego ich dostosowa­
nia do konkretnych warun­
ków województwa.

Zadaniem pierwszoplano­
wym jest poprawa zaopatrze­
nia rvnku. Społeczeństwo woj. 
konińskiego wychodzi naprze 
ciw tym zadaniom.

Mówca z uznaniem podkre­
ślił również osiągnięcia ko­
nińskiego rolnictwa, zwraca­
jąc zwłaszcza uwagę na pełne 
i racjonalne zagospodarowa­
nie ziemi.

Nawiązując do problemów 
efektywności gospodarowania 
mówca noświęcił sporo uwa­
gi zagadnieniom oszczędności 
surowców, materiałów, paliw i 
energii. Sa to zwłaszcza obec 
nie czynniki decydujące o 
rozwoiu produkcji przemysło­
wej. Na tym tle niezbędna 
jest szczegółowa analiza sy- 
timeji zespołu konińskich e- 
lektrowni. jak również dzia­
łających w tym regionie ko­
palń węgla brunatnego. Utrzy 
mujace sie niedobory dostar­
czanego elektrowniom paliwa 
nie pozwalają bowiem na peł 
ne wykorzystanie potencjału 
energetycznego.

Kończąc swoje wystąpienie 
mówca podkreślił konieczność 
stałego umacniania szeregów 
nartyjnych oraz podnoszenia 
świadomości nolitycznej wszy 
stkich członków partii, wszy­
stkich ludzi pracy.

Wojewódzka konferencja 
PZPR wybrała władze na no­
wa kadencję: 91 członków Ko 
mitetn Wojewódzkiego. 28 za- 
stęnców oraz 30 członków Wo 
jewód^kiei Komisji Rówizyj- 
nei osobowy noddiemy
poniżej). Podjęto również u- 
rhwałe. która zawiera główne 
k>prnnki działania na rzecz 
dalszego rozwoju społeczno- 

gospodarczego województwa.
Na swym pierwszym posie­

dzeniu plenarnym członkowie 
Komitetu Wojewódzkiego wy­
brali Egzekutywę i Sekretariat 
KW. I sekretarzem został po­
nownie Tadeusz Grabski. Prze 
wodniczącym Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej 
wybrany został również ponow 
nie — Jerzy Bartkowiak, a 
przewodniczącym Wojewódz­
kiej Komisji Rewizyjnej — 
Marian Dąbrowski.

Konferencję zamknęło wystą 
pienie Tadeusza Grabskiego, 
który dziękował członkowi Se 
kretariatu KC PZPR Zbignie­
wowi Zielińskiemu za wysoka 
ocenę działalności konińskiej 
organizacji nartyjnej. — Uczv 
nimy wszystko — Dowiedział T 
sekretarz KW —■ by z powie­
rzonych nam obowiązków wv 
wiązać się dobrze, by zgodnie 
ze statutem i programem par­
tii wcielać w życie idee i cele 
rozwiniętego społeczeństwa so 
cjalistvcznego.

II Wojewódzką Konferencje 
Sorawozdawczo - 'Wyborcza w 
Koninie zakończyło odśpiewa­
nie „Międzynarodówki”, (woj'1

¥
W przerwie konferencji

Zbigniew Zieliński — przeby­
wał w towarzystwie gosooda- 
rzy województwa w Hucie Alu 
minium „Konin”. W tym sa­
mym czasie Andrzej Szozda 
odwiedził Konińskie Zakładu 
Naprawcze Przemysłu WęgD 
Brunatnego. Goście zapoznali 
się z bieżąca produkcją i pro­
blemami zakładów.

*
Z okazji Wojewódzkiej Kon 

ferencji PZPR niektóre zakła­
dy pracy podjęły zobowiąza­
nia produkcyjne i społeczne. 
Załoga przedsiębiorstwa budo­
wy elektrowni i przemysłu 
„Energoblok” w Koninie posta 
nowiła skrócić o 2 miesiące ro 
boty budowlano - montażowe 
przy budowie fabryki domów 
dla rolnictwa, która powstaje 
w Koninie.

Wojewódzki Związek Kółek 
Rolniczych zadeklarował dodat 
kową produkcję zwierzęcą, u- 
sługi dla rolnictwa i czvnv sno 
łeczne wartości 36 milionów 
złotych- (woj)

6 000 A NIE 4 600
We wczorajszym wydaniu „Gło 

su”, w podpisie pod zdjęcie. • z 
konińskiej fabryki domów ua- 
kradł się błąd. Fabryka ta ma 
wvtwarzać docelowo 6 000 tjb 
mieszkalnych, a nie 4 600. jak 
blednie wydrukowano. Przepra­
szamy. (—)

Im lepsza nasza praca 
tym lepszy poziom życia

Skrót wystąpienia Tadeusza Grabskiego
Lata 1976 i 1977 przyniosły 

dalszy postęp w rozwoju woje­
wództwa. ugruntowujący jego 
znaczącą pozycję w kraju. Dzię­
ki konsekwentnie realizowanej 
strategii troski o człowieka 
przyjętej na Zjazdach VI i VII 
— nastąpiła dalsza, odczuwal­
na poprawa poziomu życia spo 
łeczeństwa. W porównaniu do 
roku 1975, przychody nieniężne 
ludności wzrosłv o 22 proc, a 
średnia nominalna nłaca w gos 
podarce uspołecznionej zwęk- 
szyła się o 15,7 proc, osiągając 
wysokość w nrzemyślę 4507 zł 
i w budownictwie 4618 zł w 
roku 1977.

W poleoszaniu materialnych 
i kulturalnych warunków ży­
cia istotne znaczenie miało 
wprowadzenie w życie ustaleń 
programu świadczeń socjal­
nych. Z zadowoleniem stwier­
dzamy wyraźny postęp w ma­
terialnej pomocy dla emery­
tów i rencistów w zakresie 
opieki zdrowotnej zwłaszcza 
nad ludnością wiejską, opieki 
przedszkolnej, w zakresie wa­
runków pracy i wypoczynku 
załóg, poszerzaniu ram dobre­
go wypoczynku młodzieży.

W ciągu dwu lat stworzyliś­
my w gospodarce uspołecznio­
nej blisko 4000 nowych mieisc 
nracv, w tym prawie 1000 dla 
kobiet.

Mimo trudności z zaopatrze­
niem mąterfpłowmn. wykonaliś 
mv w latach 1976 z77 zadania 
budownictwa mieszkaniowego, 
przekazując społeczeństwu ora 
wie 200 mieszkań ponad plam 
Zrobimy wszystko, by nadziei 
oczekujących na własne miesz­
kanie nie zawieść, by okres 
starań o nie skrócić.

Ze znaczną, bo ponad 500 
min nadwyżką wykonaliśmy 
zadania w przemyśle. Wartość 
sprzedanej produkcji i usług 
wzrosła w ostatnich dwóch la­
tach prawie o 22 procent. 
Osiągnięcia w tej dziedzinie 
byłyby jeszcze większe, gdyby 
nie obiektywne trudności w 
postaci wyłączeń energetycz­
nych, niedomogów transporto­
wych i trudności materiało­
wych.

Istotny krok naprzód uczy­
niliśmy — zgodnie z postano­
wieniami V i IX Plenum KC 
— na polu rozwoju produkcji 
rynkowej i na eksport. O po­
nad 33 proc, zwiększyliśmy pro 
dukcję rynkową oraz o prawie 
37 proc, produkcję eksportową. 
Potwierdza to nasze niemałe 
możliwości dalszych dokonań 
w tym zakresie.

Wzrost potencjału przemy­
słowego następował zarówno 
przez pełniejsze wykorzystywa­
nie istniejących zdolności pro­
dukcyjnych, ich modernizację i 
rozbudowę, jak też drogą bu­
dowy nowych obiektów. Lata 
1976/77 były bowiem dla na­
szego województwa okresem 
dalszego, intensywnego inwe­

stowania na sumę prawie 10 
miliardów zł.

Kontynuując dobre tradycje, 
znaczną część powierzonych 
zadań inwestycyjnych wyko­
naliśmy przed terminem- Na 
szczególne uznanie zasługują 
wyniki załóg budowlanych oraz 
zespołów wykonawstwa inwe­
storów, którzy z dużym wy­
przedzeniem przekazali do eks­
ploatacji wydział tarcz ścier­
nych w kolskim „Korundzie”, 
fabrykę domów w Koninie, od­
krywki węgla brunatnego Bo- 
gdałów i Władysławów oraz 
kombinat szklarniowy w Wie- 
ruszewie.

Ze względu na istniejącą sy­
tuację energetyczną w kraju 
— szczególne obowiązki w tej 
dziedzinie — oczekują załogi 
kopalni węgla brunatnego oraz 
elektrowni. Jesteśmy pewni, iż 
załoga zespołu elektrowni Pąt­
nów — Adamów — Konin — 
dołoży maksimum starań, by 
zapewnić wysoką sprawność 
pracy urządzeń energetycznych 
oraz jak najszybsze usuwanie 
powstałych awarii.

Ważnym elementem rozwoju 
województwa są wyniki pracy 
rolnictwa. Ostatnie dwa lata 
nie były w tej dziedzinie po­
myślne. Dotkliwe skutki nie­
korzystnych warunków przy­
rodniczych najsilniej odczuły 
w Konińskiem gospodarstwa 
słabe i niewielkie. Wojewódz­
two nasze, zajmujące z racji 
swej produkcji towarowej 10 
miejsce w krain w roku gos­
podarczym 1975/76, soadło na 
pozycje 17 w roku gospodar­
czym 1976/77.

■Wzmożoną pracowitością rol­
ników, przy znacznej pomocy 
państwa oraz rozległej pracy 
polityczno-organizat orskiej na 
wsi — pomyślnie likwidujemy 
skutki poniesionych szkód. Nie 
osiągnięto wprawdzie jeszcze 
stanu pogłowia z roku 1975, 
gdyż spadek był tu wyjątkowo 
duży w trzodzie chlewnej o 
21.2 proc, lecz dane ostatniego 
soisu rolniczego są optymi­
styczną zapowiedzią szybkiego 
osiągnięcia tego poziomu. W 
norównaniu do stycznia roku 
1976 pogłowie bydła wzrosło o 
1.4 proc, a trzody chlewnej o 
22,1 proc. Duży postęn obser­
wujemy zwłaszcza w sektorze 
vsnołecznionvm. Z miesiąca na 
miesiąc zwiększa się skup 
żywca.

Ostateczna odbudowa n^rto- 
wia do poziomu roku 1975. a 
następnie dalszy jego rozwój 
w oparciu o własne zasoby pa­
szowe — to najważniejsze za- 
da^e konińskiego rolnictwa.

Znaczny postęp notuje sie w 
eosnodaroe ziemią. Przeipfn 
3.048 eosnodarstw oraz 16-000 
ha "łownie w zamian za ren- 
t"- Liczba gospodarstw specja­
listycznych wzrosła z ponad 
600 do trawie 3000 na koniec 
roVu 1977.

Zbyt często jeszcze me prz<»- 
rtr-zperprny niezbornej współ­
zależności między dążeniami do 

wyższego poziomu życia, a wy. 
mogami polepszania staranność 
pracy, między szeroko rozumiał 
nymi prawami, a zbyt wąsko 
pojmowanymi obowiązkami.

Zrobiliśmy już sporo — 
z pewnością nie wszystko - 
by fundamentalną myśl VII 
Zjazdu o potrzebie wyższej ja, 
kości pracy głęboko zakorze. 
nić w świadomości społeczeń. 
stwa. Wyniki wdrażania zasad 
wyższej jakości pracy, a tym 
samym większej efektywności 
działania, są na ogół pozytyw, 
ne.

Kontrole partyjne, a także li. 
sty kierowane do Komitetu Wo- 
jewódzkiego, dostarczają nie­
raz sygnałów o godnych na­
piętnowania przejawach nie. 
dbałości o mienie społeczne 
bezpieczeństwo przeciwpożaro^ 
we.

Ponosimy szkody moralne 
oraz materialne, tolerując zja­
wiska sprzeczne z socjalistycz­
nym stylem życia — alkoho­
lizm, prywatę, przekupstwo, 
soekulację, pęd do łatwego ży- 
cia i bogacenia się za wszelką 
cenę. Nie w pełni udało się 
nam wyeliminować z naszej 
codzienności niefrasobliwość i 
brak poczucia od Dowiedział- 
ności oraz obojętność na prze­
jawy zła. Trzeba konsekwent­
nie upowszechniać zasady mo­
ralne, zgodne z ideałami so­
cjalizmu. piętnować cwaniac­
two i zadowalanie się przecięt­
nością, pełniej jednoczyć spo­
łeczeństwo wokół prawidłowej 
realizacji programu partii.

Wśród trudności na jakie na­
potykamy w codziennej dzia­
łalności są sprawy, których roz 
wiązanie wykracza poza na­
sze możliwości. Do nich zali­
czyć należy lepsze zaopatrze­
nie ludności miast i wsi w to­
wary i środki produkcji. W 
powszechnym odczuciu społe­
czeństwa poprawa svtuacji ryn 
kowej następuję zbyt wolno. 
Lista brakujących towarów w 
handlu się nie zmniejsza. Nie 
zawsze też udaje się handlowi 
zrealizować przyznane przy­
działy, co nie najlepiej świad­
czy o prawidłowości planowa­
nia i dystrybucji. Rodzi to kry­
tyczne komentarze i niepożą­
dane nastroje.

Troszcząc się o .wyższą ja­
kość szeregów partii, z myśk 
o jej przyszłości — dynamicz­
nie rozbudowaliśmy nasze sze­
regi. W latach 1976/77 przyję­
liśmy 4 653 kandydatów, zwięk­
szając liczebność wojewódz­
kiej organizacji partyjnej o po­
nad 13 proc. Zapewniliśmy 
w przyjęciach przewagę trzo­
nu robotniczo-chłopskiego, ko­
biet i młodzieży. Obecny skład 
społeczno-zawodowy wojewódz­
kiej organizacji partyjnej, 
której prawie dwie trzecie sta­
nowią robotnicy i rolnicy - 
stawia nas w czołówce krajo­
wej- Niemniej nadal będziemy 
przy przyjęciach kierować si( 
pierwszeństwem robotników 
rolników, kobiet i młodzieży.

CZŁONKOWIE KOMITETU
WOJEWÓDZKIEGO PZPR

Stanisław Arasrmowici
Jerzy Bartkowiak, Franciszek Bartosik, Konstanty Bedner, 
Bolesław Belko, Hieronim Blaszyński, Stanisław Brzeziński, 
Kazimierz Burliński
Franciszek Cieślak, Lech Ciupa, Helena Czapczyk, Zdzisław 
Czemiejewski, Julian Czyżewski
Bogumiła Dąbek
Benedykt Elsner ,
Aleksander Gilewicz, Stanisław Głowacki, Kazimierz Gorzelań­
czyk, Grzegorz Gościński, Tadeusz Grabski, Bernard Graczyk, 
Józef Gralak, Stanisław Gromiński, Zygmunt Grzelak
Halina Hernas
Leonarda Jańczak, Czesław Janicki, Józef Jankowski, Edmund 
Janowski, Zofia Jaskóła, Jadwiga Jurczak
Wiesława Kania, Gwidon Kaniasty, Jadwiga Kapalska, Jerzy 
Karolewski, Henryk Kaźmierczak, Helena Kołakowska, Eugeniusz 
Kośmider, Henryk Kotoński, Bogdan Kowalczyk. Roman Kraw­
czyk, Jadwiga Kubiak, Jerzy Kurzawiński
Bolesław Laskowski, Jan Lewandowski, Mieczysław Lubczyński, 
Henryk Łechtański
Genowefa Maciaszek, Marian Maciaszek, Stanisław Madaliński,

Ireneusz Mączka, Anna Mendel, Edward Michalak
Stanisław Nowak, Edward Nowak
Henryka Orchowska, Maria Ośmielak, Stanisław Owczarzak, 
Romuald Ożga
Kazimierz Paczyński, Stanisław Passak, Marian Pietraszewski, 
Andrzej Pełczyński, Maria Pigulska, Irena Przestalska, Włodzi­
mierz Przybył
Jerzy Ratajczak, Józef Rojek, Jerzy Rybicki, Andrzej Rytczak 
Stanisław Seta, Józef Słomczyński, Marian Stasiakiewicz, Jan 
Stobienia, Stanisław Stolarski, Idzi Szkudlarek
Zofia Wadelska, Izabela Walczak, Aleksander Walicki, Józef 
Wawrzyniak, Franciszek Wawrzyniak, Zdzisław Wesołowski, 
Jerzy Wielgórecki, Janusz Witkowski, Jerzy Wojnarowski, 
Zdzisław Wojciechowski, Wojciech Wojciechowski, Kazimiera 
Wróbel, 
Zofia Zamojska, Stanisław Zandecki, Marian Zawadka

ZASTĘPCY CZŁONKÓW KW
Edward Brzęczek
Henryk Chojnacki 1 1
Michał Dębski^ Wojciech Dytwiński 1
Zdzisław Giszter, Czesław Górski, Maria Guzowska j
Władysław Janicki, Kazimierz Jarka
Ignacy Kawalec, Sławomir Kostrzewski, Konrad Kruszyński, 
Jerzy'Krzyżanowski
Stanisław Laskowski, Stanisław Lisiecki

Roman Łopata, Wacław Łuczak
Bolesław Maciejewski
Mieczysław Nowak
Czesław Pawłowski
Zbigniew Sulimczyk, Jerzy Stepanow, Hieronim Szwedek,
Henryk Szczekocki, Stanisław Szczesiak
Mikołaj Tichoń, Wojciech Tomczewski 
Marian Wrzesiński

CZŁONKOWIE WOJEWÓDZKIEJ
KOMISJI REWIZYJNEJ PZPR

Stanisław Bęben
Kazimierz Chojenka, Zbigniew Czajkowski
Marian Dąbrowski, Jerzy Dominikowski
Ryszard Ejsler
Teresa Janczak, Edward Jędrzejczak
Mirosław Kędzierski, Marian Kowalski, Piotr Krzyżanek, Le°n 
Kwapiński
Czesław Ludwiczak
Kazimierz Ochocki
Piotr Prałat
Halina Rak owić z
Eugeniusz Swierczyński
Adam Winter, Zofia Wiśniewska, Stefan Witkowski

,GtOS WIELKOPOLSKI” — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — K sTKz K A —

Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.
Redaguje kolegium:

Wiesław Porzycki (red. naczelny), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 

Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofia, 
Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępco red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85 

Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcjo nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-732 Poznań, tei. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im, M. Kasprzaka—Poznań

RU C H”: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 1*
Prenumerata: wpłaty przyjmuję oddziały 

„Prasa-Książko-Ruch" oraz urzędy pocztowe I doręczy* 
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem g^' 
ma) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesić?2 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł) 
Indeks nr 35028 J-10



CzWOrf.k, 23 n 1978 GŁOS WIELKOPOLSKI Sir. 3

^0-lecie Armii Radzieckiej W 33 rocznicę wyzwolenia Poznania

pierwsze zwycięstwo Zanim zdobyto Cytadelę
23 tałego br- mija dokładnie 60 lat od pierw- 

.tuch zwycięstw oddziałów młodej Armii Czerwo- 
: nad wojskami niemieckimi, przedzierającymi 

.. do rewolucyjnego Piotrogrodu. Tego dnia w 
^1918 pierwszy zwycięski bój z Niemcami sto-

2 czerwonoarmijski pułk dowodzony przez 
Aleksandra Czerepanowa — syna biednego chło­
nę z uralskiej wsi. Po zakończeniu wojny domo- 

ten jeden z legendarnych czerwonych do- 
wódców studiował w Akademii Wojskowej im. 
Frunzege, a następnie pełnił szereg kierowni- 
czych funkcji wojskowych. W czasie U wojny 
płowej dowodził jedną z armii pod Leningra- 
d«m. Jesł kawalerem Orderu Lenina, pięciu orde- 
lów Czerwonego Sztandaru, orderów Kuluzowa

techniką wojenną — w pewnej tylk0 mierze 
wyrównywały szanse. Przeciwko jednemu 
naszemu pułkowi szły oddziały całego 53 kor­
pusu niemieckiego. Na całym zaś froncie — 
od ujścia Dunaju do Zatoki Ryskiej — Niem­
cy wprowadzili do walki 50 dywizji, liczących 
około 700 000 ludzi. Na nasz piotrogrodzki od­
cinek, będący jednym z głównych kierunków 
niemieckiego natarcia, rzucono 10 dywizji.

Wezwano mnie do sztabu Frontu Północne­
go, który stacjonował wówczas w Pskowie. 
Dowódca Frontu, piotrogrodzki bolszewik — 
Pozem zorientował mnie w niezwykle trudnej 
sytuacji, oświadczając zarazem, że właśnie 
pod Pskowem będziemy bronić serca rewolu­
cji proletariackiej — Piotrogrodu.

Mglistym i mroźnym rankiem 23 lutego 
nasz pułk zaczął zajmować stanowiska obron­
ne. Niewiele ich było. Czerwonoarmiści zajęli 
pozycje na stromych brzegach niewielkich za­
marzniętych rzeczek — Mnogi i Czeriochi. Na 
wysokim wzgórzu zamaskowane zostały sta­
nowiska karabinów maszynowych, zaś kom­
pania strzelecka Nikołaja Śliwy, ulokowana 
we wsi Duże Łopatino, stanowiła wysuniętą 
forpocztę pułku. Strzelcy i załogi karabinów 
maszynowych mieli pod kontrolą szosę, linię 
kolejową i wzniesienie na prawym brzegu 
rzeki.

Nie napotykając oporu, niemieckie kolumny 
szybko posuwały się szosą w kierunku Pio­
trogrodu, dokąd również zmierzały szlakiem 
kolejowym nieprzyjacielskie pociągi wojsko­
we. W południe niemiecki samochód osobowy, 
uzbrojony w ręczny karabin maszynowy, wy­
sforował się do przodu i zmierzał wprost na 
most przez rzekę Mnogę. Dostał się on pod 
celny ogień oddziału Śliwy. Niemiecki oficer, 
kierowca i dwóch żołnierzy zostało zabitych, 
a uzbrojenie samochodu wzmocniło naszą 
obronę.

Ha zdjęciu: na ulicach Piotrogrodu w paździer­
niku 1917 roku.

Fot. — Archiwum

i Czerwonej Gwiazdy, 12 medali i 7 orderów za­
granicznych. Mieszkającego obecnie w Moskwie 
generała lejtnanła w stanie spoczynku AJek- 
sondra Czerepanowa odwiedził dziennikarz 
I zwrócił się do niego z prośbą o przypomnienie 
owego pierwszego zwycięstwa sprzed 60 lat. Olo 
jego relacja.

To był bardzo trudny okres dla młodej 
republiki radzieckiej. W kraju pano­
wał gospodarczy chaos. Brakowało 

chleba i opału. Odziani w szynele chłopi i 10- 
botnicy już cztery lata spędzili w- okopach na 
froncie i domagali się pokoju. Tymczasem im­
perialistyczni interwenci wypatrywali tylko 
dogodnego momentu, by napaść i zdusić ro­
dzącą się pierwszą na święcie republikę ro- 
botolcżo-chłopską.

} oto lawina uzbrojonych po zęby niemiec­
kich żołnierzy, brutalnie łamiąc warunki za­
wieszenia broni, ruszyła na Psków, położony 
na skrzyżowaniu dróg wiodących do Piotro­
grodu. W tym właśnie rejonie operował złożo­
ny z żołnierzy— ochotników różnych narodowo 
^i Rosji 2 pułk czerwonoarmijski, z którym 
współdziałały również oddziały pskowskich 
(Wwonoarmistów, a także żołnierze rewolu­
cyjni i kolejarze.

Rankiem 22 lutego 1918 r. w Pskowie poja- 
W się ulotki z historycznym leninowskim 
dekretem — wezwaniem: „Socjalistyczna 
ojczyzna w niebezpieczeństwie!” Wódz partii 
1 narodu wzywał ludzi pracy, by z bronią w 
rękach bronili proletariackiej rewolucji do 
ostatniej kropli krwi.

Pierwszym czerwonoarmistom nie było łat- 
podejmować walkę z tak silnym i dobrze 

zbrojonym przeciwnikiem. Dopiero co stwc- 
rzone oddziały miały wiele braków. Na przy- 
slad w naszym pułku w ogóle nie było arty- 
‘eki ani też łączności telefonicznej. Ponadto 
czerwonoarmiści przymierali wówczas gło- 
“ern, zaś ich duch bojowy i wola zwycięstwa 

znienawidzonym wrogiem — wielokrot- 
nie Uczebniejszym i przewyższającym nas

Po upływie niespełna godziny po obu stro­
nach drogi pojawiła się nieprzyjacielska p’e- 
chota, a zza wzgórza na szlaku kolejowym 
wkroczył do akcji niemiecki pociąg pancerny. 
Grozę wystrzałów karabinowych i wybuchów 
pocisków artyleryjskich spotęgował dym z 
płonącego stogu siana, który przysłonił niebo. 
Niektórzy mniej obyci nasi żołnierze — a 
takich przecież była większość •— zaczęli się 
wycofywać.

Powstrzymał ich młody komunista Tyłtin. 
Niemców musimy zatrzymać tu, pod Psko­
wem — wołał. — Dalej niie ma się gdzie wy­
cofywać, za nami czerwony Piotrogród!

Dając przykład innym, Tyłtin zaczął celnie 
strzelać z karabinu do atakujących niemiec­
kich żołnierzy. Dołączył" do niego inny bol­
szewik — Mielnik, robotnik pskowskich 
warsztatów kolejowych.

Okrążając nasze lewe skrzydło, Niemcy od­
słonili swoje tyły. Spostrzegłszy to, nadałem 
umówiony sygnał stanowiskom karabinów ma­
szynowych, wyciągnąłem z kabury pistolet 
i rzuciłem się do przodu z okrzykiem: — Do 
ataku! Na wroga!

Pobiegli za mną żołnierze, strzelając z ka­
rabinów. Gniazda karabinów maszynowych, 
które odebrały mój sygnał, celnymi seriami 
przyparły do ziemi niemiecką tyralierę. W 
tym samym momencie Grigoriew poderwał do 
kontrataku rezerwową kompanię. Dołączyły 
do niej oddziały Budatkowa i Kalinina oraz 
kompania, którą poprowadził do ataku Tyłtin. 
Za rzeką ruszyły pododdziały Stukalenki i Mu. 
żerowskiego. Zahuczało potężne rosyjskie 
wura!”.

Jednostki naszego pułku, zachęcone pomy­
ślnym dla nich rozwojem wydarzeń, przypu­
ściły ostateczny atak na wroga, udaremniając 
próbę ucieczki niemieckich żołnierzy.

23 lutego 1918 roku nasz pułk odniósł może 
skromne, ale pierwsze zwycięstwo, które po­
wstrzymało niemiecki marsz na Piotrogród. 
Bohaterstwo krasnoarmistów, żołnierzy - ko­
lejarzy i partyzantów przyniosło owoce. Tego 
samego dnia — 23 lutego — rząd niemiecki 
zwrócił się do rządu radzieckiego z prośbą 
o wznowienie rokowań. (PAT)

To już niemal odległa his­
toria, ale dzisiaj spoj­
rzenie na tamte dni sta 

je się bardziej zobiektywizo­
wane. Wszakże wtedy w czas 
wyzwalanego miasta, w nas, 
którzyśmy przeżyli. w Pozna­
niu ponad 5 lat okupacji, by­
ło coś, co dominowało nad 
całą resztą: nadzieja.

Nadzieja była coraz pełniej 
sza od momentu, gdy dotarły 
do Poznania wieści, że 12 sty­
cznia 1945 ruszyła znad Wisły 
zimowa ofensywa Armii Ra­
dzieckiej i ludowego Wojska 
Polskiego. Tyle, że wówczas 
nie spodziewano się, iż ta wła 
śnie ofensywa popędzi milo­
wymi krokami, że w rezulta­
cie jej postępów — a dla o- 
brony hitlerowskiego „być 
albo nie być” — Poznań zo­
stanie ogłoszony twierdzą. Co 
to miało oznaczać, dowiedzie­
liśmy się wkrótce.

☆

19 stycznia, w piątkowe po­
południe, Niemcy masowo za­
częli „zwijać żagle”. Rozpo­
czął się szybki i masowy exo- 
dus na zachód. Wszystkimi 
wolnymi jeszcze drogami wio­
dącymi w tym kierunku. Wi­
działem wówczas ulicę Dą­
browskiego. Obserwowałem 
owe naładowane po wysokość 
piętra samochody i tabory kon 
ne, objuczone czym się dało: 
dobytkiem domowym, aktami 
z biur i urzędów hitlerow­
skich, przeróżnymi zdobycza­
mi, raczej cichcem wywożo­
nymi w niewiadomym kierun­
ku z nadzieją, że jednak ozdo 
bią czyjeś mieszkania Bądź 
gabinety lub muzea. Nie wiem, 
na ile wówczas ci na samo­
chodach i wozach wierzyli w 
„czasowy odwrót”, a na ile 
rozumieli, już, że ich „tysiąc­
letnia Rzesza” chyli się ku 
upadkowi. Pamiętam wszakże, 
że mój okupacyjny majster z 
W-3 w „Telefunkenie” (gdzie 
przepracowałem 4 lata) w owo 
piątkowe popołudnie wrzucił 
do fabrycznego pieca mundur 
jednej z hitlerowskich organi­
zacji, do której należał, dając 
polskim pracownikom do zro­
zumienia, iż to już koniec nie 
tylko III Rzeszy, lecz także 
wszystkich jej instytucji i for 
macji wojskowo-urzędniczych. 
Wiem także, że opuszczający 
przedwojenne mieszkanie mo­
ich rodziców — bezprawnie 
zajęte jak tysiące innych w 
ooczątkach 1940 roku — wy­
soki funkcjonariusz SD*) po­
lecił gospodyni niemieckich są­
siadów pilnować jak własnego 
oka. bo ..my tu niebawem 
wrócimy”.

Różne bywają reakcje wro­
ga w obliczu klęski. Poznania­
cy nie mieli wszakże cienia 
wątpliwości, czym się to wszy 
stko skończy.

☆

W niedzielę, 21 stycznia, tak 
się zasiedziałem u moich zna 
jomych przy ul. św. Wojcie­
cha, że gdy wracałem rowe­

rem na ul. Palacza, przy któ­
rej od kilkunastu miesięcy 
mieszkaliśmy, nad miastem za 
padał już zimowy zmrok. 
Nikt mnie nie zatrzymywał, 
choć mijałem liczne niemiec­
kie patrole wojskowe. Ulice by 
ły pustawe. Tylko tu i ówdzie 
spotykałem kilkuosobowe grup 
ki Polaków, ciągnących nała­
dowane dobytkiem sanki. 
Byli to nieliczni mieszkańcy 
miasta, którzy niejako uprze­
dzili odezwę komendanta 
„twierdzy Poznań” — niemiec 
kiego generała Ernsta Matter- 
na, wydaną 22 stycznia, a na­
kazującą, by mieszkańcy mia 
sta (chodziło o Polaków) opu 
ścili je w możliwie szybkim 
terminie. Odezwa wskazywała 
kierunek ewakuacji, jak się 
później okazało — zamknięty 
już pierścieniem otaczających 
Poznań oddziałów Armii Ra­
dzieckiej. Zresztą, poznaniacy 
zlekceważyli apel Matterna. 
Postanowili na wyzwolenie 
czekać na miejscu (choć nikt 
nie wiedział jeszcze jakie 
piekło zgotuje ludności hitle­
rowska decyzja, o obronie 
„twierdzy”) niż tułać się po 
bezdrożach.

I właśnie w tę niedzielę 
wieczorem dobiegały oddalo­
ne jeszcze, ale już wyraźne 
pomruki salw artyleryjskich 
bądź odgłosy serii z karabi­
nów maszynowych. A w po­
łowie następnego tygodnia za 
częło się na dobre. Najpierw 
na odleglejszych od centrum 
peryferiach. Głównie na pół­
nocy i południu Poznania.

☆

Mieszkaliśmy na Górczynie. 
Dzięki temu w końcu stycz­
nia, po kilkudniowym zaled­
wie wyczekiwaniu w bardzo 
prowizorycznym schronie dom 
ku z podsieniami przy ul. Pa­
lacza, -mogliśmy wraz z loka­
torami kilku przyległych bu­
dynków i will powitać wkra­
czające oddziały radzieckie. I 
dość szybko walki uliczne od­
daliły się od tego rejonu ku 
środkowi miasta. Tam dopie­
ro oddziały Wehrmachtu i SS, 
otaczane coraz ciaśniejszym 
pierścieniem atakujących czer­
wonoarmistów, próbowały prze 
chodzić do bezpośredniego na 
tarcia, a częstokroć do walk 
wręcz. Żołnierze radzieccy 
musieli zdobywać dom po do­
mu, każde podwórze. Zwy­
cięzcy posuwali się stopnio­
wo, próbowali nacierać z za­
sadzki, skutecznie niszczyć 
niemieckie gniazda oporu. Tak 
było na przykład na dzisiej­
szym pl. Młodej Gwardii, gdzie 
udało się otoczyć znaczne siły 
Wehrmachtu oraz SS. zlikwi­
dować je i otworzyć drogę ku 
Cytadeli. A ta, w miarę tra­
cenia przez hitlerowców punk­
tów oporu w centrum miasta, 
coraz bardziej zapełniała się 
żołnierzami niemieckimi oraz 
grupami Niemców-cywilów. 
Stała się dla nich ostatnim ba 
stionem oporu. Hitlerowcy i 
ich następny (od 10 lutego) ko 
mendant gen. Ernst Gonell, 
bardzo liczyli na pomoc z ze­
wnątrz, na rychłe przerwanie 

zakleszczającego się pierście­
nia Armii Radzieckiej.

☆

Kiedy w któryś z pierw­
szych dni lutego 1945 dotar­
łem z przyjacielem, Zenonem 
N., ul. Głogowską do Dworca 
Zachodniego, dalszy marsz ku 
śródmieściu okazał się niemo­
żliwy. Zagradzała go od naszej 
strony artyleria radziecka, któ 
rej powtarzane co kilka mi­
nut salwy wymierzone były 
w stronę Cytadeli, zaś gdzieś 
za Mostem Dworcowym sły­
chać było odgłosy walk ulicz 
nych. Dopalały się niektóre bu 
dynki wzdłuż ulicy Głogow­
skiej i przyległych.

Ale między tymi zgliszcza­
mi zaczynało się już nowe ży 
cie. Pozbawione strachu, ra­
dosne, pełne nadziei na j u- 
t r o.

☆

W połowie lutego można by 
ło dotrzeć w pobliże dzisiej­
szych ulic Czerwonej Armii, 
Lampego i 27 Grudnia. Pene­
trowałem ten rejon 18 lutego 
w poszukiwaniu — już jako 
reporter wychodzącego od 
dwóch dni „Głosu Wielkopol­
skiego” — wiadomości. Wów­
czas też „odkryłem” siedzibę 

'Polskiej Agencji Prasowej 
„Polpress”, którą — dzięki za 
pobiegliwości ówczesnego kie­
rownika poznańskiej placów­
ki. red. Andrzeja Stanisław­
skiego — umieszczono w lo­
kalach przy ul. Lampego 10. 
Podzieliliśmy się informacja­
mi i... wróciłem na ul. Cheł­
mońskiego 22, do redakcji.

☆

Gdy niewielki redakcyjny 
zespół poszerzał po 16 lutym, 
kontakty z władzami działają 
cymi w już wyzwolonych dziel 
nicach Poznania, wojska ra­
dziecka poszerzały zdobyty,, 
oswobodzony teren. Zatrzymał 
ły się na szereg dni u stóp za? 
ciekle bronionej Cytadeli. AP? 
23 lutego- — po szturmie pod I 
jętym przez oddziały radziec-’ 
kie właśnie w dzień święta-- 
Armii Czerwonej, wspartym' 
przez poznaniaków — weżeś-j 
nie rano przez miasto gruH^^ 
ła radosna wieść: Cytadela 
zdobyta! Poznań całkowicie 
wolny!

Skończyły się zmagania o lik 
widację hitlerowskiego gniaz­
da oporu „Festung Posen”, ma 
jącę na celu blokowanie sił 
Armii Radzieckiej w ich mar 
szu nad Odrę. Poznaniacy by­
li wolni. Wszakże na większo­
ści obszaru miasta smak wol­
ności poznaliśmy wcześniej, a 
dla jej utrwalania działaliśmy 
jak by nie było za nami lat 
okupacyjnego koszmaru. Po­
znań wracał do życia.

EUGENIUSZ COFTA

♦) SD — Sicherheitsdienst — służ­
ba bezpieczeństwa, wywiad poli­
tyczny Niemieckiej Narodowo-So- 
cjalistycznej Partii Robotników 
(NSDAP).

Jeszcze dziesięć lat temu 
było tu pustkowie. Licha 
ziemia i nikłe uprzemysło

Jen^e nie'rokowało żadnych 
pspektyw tutejszym miesz-

Dopiero w 1968 roku, 
zaczęto budować elektro- 

M w Świerżach Górnych, 
.daleko Kozienic, wyłoniła 
5 jakaś szansa. Dzisiaj na 

kozienickiej — wy<mie- 
W tylko te najistotniejsze 
^Pracują: Zakład Prefabryka 
‘ Energetycznych, Zakład 

wnów komórkowych, Za-
Ceramiki Radiowej. Dy- 

^^nię zaczęło rozwijać się 
Kozienicach budownictwo 

^!eszkaniowe.
Najważniejsza jest jednak 

neKtrownia „Kozienice”. Od
■eJ to rozpoczął się awans tej 

l Turbiny 8 bloków dają 
sieci energetycznej 

।, MW mocy. Prawie co go- 
wjeżdża tu pociąg z wę- 
którego paleniska kotłów 

pykają” 16 000 ton na dobę.
Powstaje następny 

„Kozienice II”, który 
trudnym egzaminem dla 
budowlanych. Po raz pier

Droga do sukcesu

Rekordu nie bije się łatwo
wszy w historii polskiej ener­
getyki będą tu pracowały dwa 
bloki — o mocy 500 MW każ­
dy. Generalnym wykonawcą 
jest przedsiębiorstwo „Beton 
— Stal”, a jego dyrektor — inż. 
Józef Zieliński należy do czo­
łówki najbardziej znanych sze­
fów.

Na tę popularność złożyły się 
nieprzeciętne zdolności organi­
zatorskie, umiejętność dostrze 
gania potrzeb załogi oraz oso­
bista odwaga. Sukces kozienic 
ki, zbudowanie w 1973 roku aż 
4 bloków po 200 MW, głośnym 
echem odbił się po całym kra­
ju. Dziś mówi się wręcz o szko­
le dyr. Zielińskiego, szkole suk 
cesu.

Na przykład wolne soboty co 
tydzień. Byli tacy, powiedzą mi 
później na budowie, którzy uwa­
żali je aa samach. Na co? — Nie 

wiemy. Inni oponenci rozumowali 
jeszcze inaczej. Co z tego, że są 
wolne soboty, kiedy wiadomo jak 
się pracuje w poniedziałki Gdy 
dowiedziała się o tych hm... za­
strzeżeniach, załoga, poniedziałki 
stały się najbardziej wydajnymi 
dniami. W tygodniu przepracowuje 
się normalnie 4« godzin, tyle że w 
cztery pierwsze dni po 9,5 godziny, 
a w piątki — * godzin. Ustawowe 
wolne soboty zaś załoga odbiera 
sobie w uzgodnionych terminach.

Ten eksperyment, pomimo róż­
nych obaw, zakończył się po­
myślnie, a jego założenia były 
bardzo proste; W sobotę pracuje 
się zaledwie 5 godzin, zanim więc 
robotę rozkręci się, trzeba już koń 
czyć pracę, poza tym większość 
załogi, to chłopi-robotnicy, którzy 
mają dodatkowe zajęcia w gospo­
darstwach. Jeszcze jeden wolny 
dzień w tygodniu to dla nich bar 
dzo dużo.

— Były jeszcze inne pro­

blemy — opowiada dyr. Zie­
liński. Na budowę przyjeżdża­
ły różne delegacje. Lato, godzi­
na 12, temperatura powyżej 30 
st. C, a budowa — to nie bu­
dowa, lecz solarium. Ludzie 
leżą, opalają się, łowią ryby 
w rzece. Gdzie to tempo — py 
tano, a oprócz tego nie pracu­
jecie w soboty, dodawano zna­
cząco. Pozwoliliśmy brygadom, 
tam gdzie było można, organi­
zować sobie czas pracy. W 
szczycie upału, kiedy do żelaza 
nagrzanego przez słońce trud­
no się dotknąć, nie ma prze­
cież mowy o dużej wydajności. 
Ludzie ci przychodzili na bu­
dowę o godzinie 3 rano i ora- 
cowali. Nas interesowały efek­
ty.

Rar w tygodniu na budowie elek 
tT-owni organizowane są krótkie ze 
brania. Biorą w nich, udział wszy­

scy, nie tylko kierownicy. Bryga­
dy są konsekwentnie rozliczane. 
Jeżeli któraś z nich nie wykona 
trzy razy w ciągu kwartału posta­
wionych zadań, musi rozstać się z 
pracą. System zebrań, podczas któ 
rych otwarcie mówi się o dobrych 
i złych sprawach, wywołał jesz­
cze jeden dodatkowy efekt: poprą 
wił pracę administracji. Teraz, 
jeżeli coś z jej winy na budowie 
niedomaga, muszą tłumaczyć się 
nie tylko robotnicy, ale i urzędni 
cy.

Obecnie nazwa Kozienice ko 
jarzy się ze światowym rekor­
dem w budownictwie energe­
tycznym i twórcą tego sukce­
su — dyr. J. Zielińskim. Właś­
nie jemu powierzono więc naj 
trudniejsze zadanie — budo­
wę bloków o mocy 500 MW. Tu. 
w Kozienicach, rozpoczął się 
nowy etap w rozwoju polskiej 
energetyki.

Podstawowe elementy bloku 
pochodzą z Leningradu. Tur­
bina wykęnana została w Le- 
ningradzkich Zakładach Meta­
lowych, a generator — w Za­
kładach „Elektrosiła”. Na bu­
dowie przebywa 13 specjali­
stów radzieckich, którzy współ 

pracują z polskimi inżyniera­
mi. Na ich czele stoi inż. A. 
Gałustow.

— Wszystkie te urządzenia — 
mówi — są w sensie montażo­
wym prototypem, dlatego z 
góry jesteśmy przygotowani na 
kłopoty. Dotychczas budowane 
w Polsce bloki o mocy 200 MW 
mają mniejsze wymiary i są 
o wiele lżejsze. Drugi problem 
— to wysoki stopień automaty­
zacji bloków, będzie to bowiem 
pierwszy obiekt energetyczny 
tak „nadziany” aparaturą elek 
Ironiczną. Jesteśmy wszyscy, 
zarówno my, jak i nasi polscy 
koledzy, przygotowani na trud 
ności przy rozruchu bloku, ale 
to chyba dobrze. Nie powinno 
być niespodzianek...

Ojcem chrzestnym generator* 
będzie dyrektor eksploatowanej 
już elektrowni „Kozienice I*’ — 
mgr inż. Adam Biały, a matką 
chrzestną turbiny — jego żona, 
Elżbieta. Na razie trwają intensyw 
ne prace budowlane. Wieczorem 
stoję z pełniącym tej nocy dyżur,

Dokończenie na str. 4,

WITOLD DOMAGALSKI
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Ponownie wyjaśniamy

Dokończenie ze str. 1
W toku rozmów dokonano 

oceny dotychczasowego roz­
woju stosunków między obu 
krajami i stanu realizacji przy 
jętych porozumień oraz omó­
wiono szereg nowych, waż­
nych projektów, dotyczących 
zacieśnienia związków ekono­
micznych.

Biuro*^Polityczne, aprobując 
wyniki rozmów, podkreśliło, 
że mają one ważne znaczenie 
dla rozszerzenia wzajemnie ko 
rzystnej współpracy gospodar
czej naukowo-technicznej,
dla dalszego rozwoju przyjaz­
nych kontaktów między oby­
watelami Polski i NRD. Służą 
także pogłębieniu współdzia­
łania PZPR i SED oraz rzą­
dów obu krajów w realizacji 
linii wspólnoty państw socja­
listycznych zmierzającej do u- 
trwalenia odprężenia, pokoju 
i współpracy międzynarodo­
wej.

Zalecono organom państwo­
wym podjęcie niezbędnych 
przedsięwzięć dla wykonania 
przyjętych na spotkaniu usta­
leń.

Biuro Polityczne KC PZPR 
dokonało oceny wyników 
1977 r. oraz aktualnej sytua­
cji gospodarczej na tle zadań 
planu na 1978 rok i uchwał TI 
Krajowej Konferencji Partyj­
nej.

Podstawowe cele i zadania pla­
nu na 1377 rok zostały wykonane, 
chociaż na niektórych odcinkach 
gospodarki uzyskane rezultaty nie 
są zadowalające.

Wyniki 1977 roku wskazują, że 
nastąpił dalszy postęp w rozwo­
ju Społeczno-gospodarczym kraju. 
Gospodarka Polski jest silniejsza, 
osiągnęła jakościowo wyższy po­
ziom i zdolna jest dostosować się 
do zmieniających się warunków. 
Nastąpiła dalsza poprawa mate­
rialnych i kulturalnych warunków 
życia społeczeństwa. Wzrósł po­
tencjał wytwórczy gospodarki i 
stopień jego wykorzystania. Przy 
spieszeniu uległo tempo wzrostu 
produkcji przemysłowej na po­
trzeby rynku i eksportu. Uzyska­
no lepsze efekty w gospodarce za 
sobami pracy i zwiększyła Się 
społeczna wydajność pracy.

W rolnictwie poniesiono w u- 
biegłym roku znaczne straty spo­
wodowane szczególnie niekorzy­
stnymi warunkami atmosferyczny 
mi. Podkreślenia wymaga fakt, że 
w tych trudnych warunkach, dzię 
ki zwiększonej pomocy państwa, 
wzrosło zainteresowanie rolników 
rozwojem produkcji. Wyraża się 
to wysoką dynatniką inwestowa­
nia oraz umocnieniem się tenden­
cji wzrostu produkcji zwierzęcej.

Obroty handlu zagranicznego z 
krajami socjalistycznymi osiągnę­
ły wysoką dynamikę i nastąpiło 
dalsze zacieśnienie powiązań inte 
gracyjnych. Natomiast, wymiana 
towarowa z pozostałymi krajami 
przebiegała w utrudnionych wa­
runkach koniunkturalnych. Fakt 
zmniejszenia w 1977 roku ujemne­
go salda obrotów handlu zagranicz 
nego z krajami tego obszaru wska 
zuje na zwiększony wysiłek eks­
portowy gospodarki.

Biuro Polityczne zwróciło Szcze 
golną uwagę na dziedziny, w któ 
rych nie uzyskano pożądanego po 
stępu, zalecając wykorzystanie 
istniejących rezerw dla utrwale­
nia korzystnych tendencji w roz­
woju gospodarki kraju. Niezbęd­
ne jest zwłaszcza zapewnienie 
większej dyscypliny w realizacji 
ustalonych w planie zadań asorty 
mentowych i wykonania dostaw 
kooperacyjnych oraz zobowiązań 
eksportowych.

Dokonany przegląd węzłowych 
zadań społeczno-gospodarczych 
kraju wskazuje, że mimo trudno­
ści i pogorszenia się warunków 
rozwoju konsekwentnie kontynuo 
wana jest polityka wytyczona na 
VII Zjeździe partii. Osiągnięcie 
celów społecznych tej polityki za 
leży obecnie przede wszystkim od 
podniesienia efektywności gospo­
darowania. Chodzi zwłaszcza o po 
łożenie większego nacisku na spra 
wę kosztów produkcji, oszczęd­
ność i racjonalne wykorzystanie 
energii elektrycznej, materiałów i 
surowców, o lepszą dyscyplinę pra 
cy.

Należy zwiększyć wysiłki dla do 
skonalenia pracy energetyki i za 
pewnienia terminowego urucha­
miania nowych obiektów energe­
tycznych.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z informacja o realizacji 
zadań budownictwa mieszka­
niowego w 1977 r. i ocena sta­
nu przygotowań do wykona­
nia zadań w 1978 r., a zwłasz­
cza przygotowania terenów

uzbrojonych dla budownictwa 
mieszkaniowego i towarzyszą­
cego na rok bieżący i na lata 
1979—1980.

W minionym roku dla ludności 
nierolniczej oddano do użytku 230 600 
mieszkań o większej powierzchni 
i lepszym standardzie. Wyelimino­
wano w zasadzie praktykę odbioru 
budynków zaliczanych na poczet 
ubiegłego roku znacznie po jego 
upływie. Powiększyły się rozmia­
ry budownictwa indywidualnego. 
Jednakże w budownictwie spół­
dzielczym i w budownictwie za­
kładowym nie wykonano w pełni 
planu. Największe zaległości po­
wstały . w wielkich aglomeracjach 
miejskich. Również poprawa ja­
kości robót budowlanych, zwłasz­
cza wykończeniowych, jest w dal- 
szym ciągu niewystarczająca.

Biuro Polityczne zaleciło podję­
cie kroków dla poprawy organi­
zacji j dyscypliny pracy w bu­
downictwie. Jest to niezbędne dla 
utrzymania dynamiki budownictwa 
mieszkaniowego przyjętej w pla­
nie 5-letnim i odrobienia po­
wstałych zaległości. Zalecono 
zwiększenie produkcji materia­
łów wykończeniowych i wyposa­
żania mieszkań oraz dostaw mate­
riałów budowlanych. Uznano za 
konieczne przyspieszenie■ realizacji 
zadań w dziedzinie inwestycji ko 
taunalnych.

W kolejnym punkcie porząd­
ku obrad Biuro Polityczne roz- 
patrzyło i zaakceptowało rzą­
dowy program rozwoju chowu 
bydła- Istniejące w naszym kra 
ju warunki przyrodnicze, dużv 
areał łąk i pastwisk oraz moż­
liwości zwiększenia produkcji 
pasz objętościowych stwarzaja 
możliwości znacznego zwiększę 
nia pogłowia bydła, zarówno 
w gospodarstwach uspołecznio­
nych, jak i indvwidualnych

Podkreślono potrzebę lepsze­
go gospodarowania pogłowiem 
cieląt. Konieczne jest bardziej 
efektywne wykorzystanie nasz, 
upowszechnianie racjonalnych 
metod wypasu i żywienia by­
dła, a także pełne wvkorzvsta- 
nie powierzchni w budynkach 
inwentarskich rolników. Roz- 
szerzaćs trzeba zakres pamocv 
zootechnicznej i weterynaryj­
nej dla gospodarstw prowadzą­
cych chów bydła. Realizacja 
programu stawia przed prze­
mysłem zadanie rozwoju pro­
dukcji urządzeń do mechan^a- 
cii nodstawowvrh prac bu­
dowlanych. (PAP)

Które banknoty 
nadal w obiegu
Mimo, iż pisaliśmy już . na 

ten temat na łamach, wyjaś­
niając sżczegółowo, które bank 
noty i od kiedy przestają być 
prawnym środkiem płatniczym 
(to znaczy: tracą swą ważność 
obiegową)-, otrzymujemy syg­
nały od czytelników, świadczą 
ce, że nie wszystkie instytucje 
prawidłowo o tym poinstruo­
wały swych pracowników 
Skargi o odmowie przyjęcia 
banknotów nadal ważnych, do 
tyczyły nie tylko placówsk 
handlowych, ale również kas 
kolejowych i w jednym przy­
padku nawet poczty.

W związku z tym p o n o w- 
n i e informujemy, że bankno­
ty 50-złotowe z datą emisji 1 
lipca 1948 r. oraz 1000-złotowe 
z datą emisji 29 października 
1965 przestaną być środkiem 
płatniczym dopiero z 
dniem 30 czerwca br. 
Po tym terminie oddziały Na­
rodowego Banku Polskiego i 
Powszechnej Kasy Oszczędno­
ści będą jeszcze do 31. XII. 
1978 r .dokonywały bez żad­
nych ograniczeń wymiany 
tych wycofanych z obiegu 
banknotów.

W związku ze wsporńniany- 
mi skargami czytelników jest 
konieczne, by wszystkie insty­
tucje państwowe a także np. 
handlowe, gastronomiczne i 
usługowe przypomniały o po­
wyższym swym placówkom, a 
szczególnie pracownikom, ma­
jącym do czynienia z odbiorem 
od ludności pieniędzy, (zk)

CDU/CSU 
za bronią neutronową
Frakcja parlamentarna CDU_ 

CSU w Bundestagu wypowie­
działa się wczoraj jednomyśl­
nie za wprowadzeniem broni ne 
utronowej. (PAP)

Wielka radość w Zakopanem

Zdaniem rywali Łuszczek
był nie do

Wszyscy medaliści narciarskich 
mistrzostw świata w Lahti po za- 
kończeniu konkurencji udają się 
do centrum prasowego na konfe 
rencję z dziennikarzami.

Medalistów witają brawa i pięk 
ne dziewczęta z kwiatami. Gra­
dem pytań zasypano przede wszy 
stkim Polaka. Na wstępie Józef 
Łuszczek stwierdził, iż żadnemu 
z dziennikarzy nie udzielił wy po 
wiedzi. że wygra bieg na 15 km, 
tak jak to pisała miejscowa pra­
sa.

Łuszczka zanytano między in­
nymi czy pobiegnie też na dys­
tansie 50 km? Nasz zawodnik po 
wiedział, że jeszcze nie wie, zo­
baczy jak będzie się czuł. Dotąd 
tylko dwa razy startował na tym 
dystansie i wydaje mu się, że jest 
jeszcze za młody, aby być do­
brym maratończykiem. Polak po 
wiedział także, że był cały czas 
świetnie informowany podczas 
biegu na trasie, czuł się doskona 
le, przeżywał minimalny kryzys

pokonania
cięzcąnmÓ^a^arytyl£to ^7

małe przygotowany W-

losuje się' najsłabszych , 
ko w. Pytano więc trener^Wo> 
kiego, dlaczego ponełnoradzi('" błąd? Odpowiedział^11!1 taki 
od Bielajewa byli Bazukow ep' 
maszow, którzy w dodał> 1 Si' 
startowali na 30 km w u 
wypoczęci, ale w sporcie 1" byli
się nigdy nie da Przewidzi'^5’

Ledwie zakończyła sie , 
rencja prasowa, a przed ?onte- 
kiem ustawiła się kolejka*" ?K’ 
wozdawców telewizyjnych J?”'

Gratulacje od
P. Jaroszewicza

Premier Piotr Jaroszewicz 
przesłał do naszego repre­
zentanta na mistrzostwa świa 
ta w Lahti, Józefa Łuszczka 
depeszę gratulacyjny nastę­
pującej treści: „Z całego ser 
ca gratuluję Wam zdobycia 
tytułu mistrza świata w bie­
gu na 15 km oraz brązowe­
go medalu w biegu na 30 
km. Życzę dalszych sukce­
sów, rozsławiających polski 
sport". (PAP)

W zakopiańskim Starcie „ 
wała we wtorek wielka „T,1? 
Kiedy dotarła do Zakon^0*' 
wiadomość o sukcesie wvchS 
ka tego klubu, Józefa ŁuS 
na mistrzostwach świata tPu a 
dzwonił bez przerwy 
działacze Startu zbierali & 
ki gratulacji, tak jak przed rl' rema laty, kiedy t^i' 
mistrzostw świata został Jan 3

Wierzyliśmy w sukces JóM.
Powiedział sek“ 

tarz klubu Zygmunt Gagola 
cze wczoraj przyjmowali*™ z 
kłady, że zdobędzie on złoty mi 
dal na 15 km.

Solidna, wieloletnia praca w 
stała przynieść wreszcie efektv 
Łuszczek trafił do Startu w M 
roku, kiedy chodził jeszcze do 
szkoły nr 2 na Skibówkach któ­
rą opiekuje się nasz klub. Próbo­
wał sił także — - -
skich, ale do 
miał wielkich 
szym okresie 
ką trenerów

w skokach nąrcicr 
tej konkurencji nie 
uzdolnień. W pierw 
trenował nod-onie-

Kaliskie

Zadania wymiaru 
sprawiedliwości

Z udziałem sędziów, notariu­
szy, kuratorów, ławników, komor 
ników, pracowników zakładów 
poprawczych oraz administracji 
sądów odbyła się w Kaliszu na­
rada' poświęcona działalności or­
ganów wymiaru sprawiedliwości 
w roku 1977.

Uczestniczący w naradzie T se
kretarz kw PZPR Kaliszu,
Jerzy Kusiak i wiceminister spra­
wiedliwości Tadeusz Skóra wyra 
zili pracownikom wymiaru spra­
wiedliwości okręgu kaliskiego wy 
sokie uznanie za osiągane wyni­
ki w pracy zawodowej i społecz 
nej. (rob)

I SATYRA^-^*

— Wychodzę na 5 minut 
Za godzinę zestaw gar 

nek z ognia,

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wlelkopolsce zachmurzenię małe, 
przejściowo duże i opady śniegu. 
Temperatura maksymalna od plus 
2 do plus 4 stopni, minimalna — 
od minus 8 do minus 13 stopni.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury; w Ka- 
Sszu i Koninie po minus 2 stop­
nie, w Lesznie minus 3 stopnie, w 
pil® i Poznaniu po minus 1 sto­
pień; ciśnienie 756,8 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwłg.

Rekordu nie bije się łatwo
Dokończenie ze sir. 3.

Zbigniewem Kopańskim, praed 
ogromnym budynkiem —milion me 
trów sześciennych objętości — 
przypominającym potężny okręt. 
Gdzieniegdzie widać palące się 
światła. To krzątają się jeszcze 
brygady robotników. W środku 
turbozespół z Leningradu o masie 
290 ton. Precyzja montażu musi być 
tu ogromna, bo niektóre elementy 
(o masie kilkudziesięciu ton) będą 
wirowały z prędkością 3008 obro­
tów na minutę.. Obok — koctoł ro 
dem z Raciborza. Masa około 12 090 
ton, wysokość — 80 metrów, a więc 
największy gigant, jaki do tej pory 
wybudowano w Polsce. Dodajmy 
do tego ponad 1000 pomocniczych 
układów napędowych, około 4000 
punktów pomiarowych „nafaszero 
wanych” elektroniką. Strach po­
myśleć, co się dzieje na przykład 
z 65-tonowym wirnikiem generato 
ra, kiedy następuje uszkodzenie 
łożyska, albo — gdy „puszcza” tyl­
ko jeden z 60 000 spawów kotła, 
znajdującego się pod ciśnieniem 
ponad 160 atmosfer. Dlatego okres

rozruchu jest zawsze najbardziej 
denerwującym momentem. Trzeba 
być przygotowanym na najgorsze, 
aby później, w trakcie normalnej 
eksploatacji, nie było Już niespo­
dzianek.

Trzeba się spieszyć. Pierw­
szy prąd z bloku o mocy 500 
MW powinien popłynąć w tym 
roku przed zimowym szczytem. 
Blotk ten ma być zbudowany 
w czasie trzykrotnie krótszym 
niż podobny, uruchomiony w 
NRD, a także dwa razy szyb­
ciej niż wymaga tego harmo­
nogram wzorcowy, obowiązu­
jący w Polsce. Przyjęcie tego 
ogromnego tempa było możli­
we przede wszystkim dzięki
właściwej organizacji. Jest
ona wciąż najtańszym sposo­
bem poprawienia efektywnoś­
ci gospodarowania. W Kozieni 
cach widać to najlepiej.

WITOLD DOMAGALSKI

FOTOGRAFIKA

Od kilku lat — najpierw pro 
wodzony przez założycie­
la Władysława Króla, a 

obecnie przez Lecha Moraw­
skiego — działa przy Klubie 
Związku Nauczycielstwa Polskie 
go w Poznaniu jedna z wielu je­
go sekcji — Klub Fotograficzny. 
Do niedawna miał zasięg ogól­
nopolski. Dzisiaj zrzesza około 40 
osób z całej Wielkopolski.

Wyrazem aktywności twórczej 
członków Klubu Fotograficznego 
jest coraz liczniejszy udzioł je­
go przedstawicieli na rozmaitych 
wystawach i konkursach. Jak 
na stosunkowo młodą sekcję jej 
uczestnicy zdobyli już wiele li­
czących się nagród i wyróżnień. 
Dotyczy to szczególnie zeszłego 
roku. M. in. właśnie w 1977 r. 
członkowie wspomnianego klu­
bu otrzymali I i II nagrodę oraz 
4 wyróżnienia na Festiwalu Ar­
tystycznym Nauczycieli.

W siedzibie Klubu ZNP przy 
pl. Wolności czynna jest teraz 
wystawa „Ocena 77", będąca 
podsumowaniem artystycznej dzia 
łalności zrzeszonych w sekcji nau 
czycieii. Ekspozycja obejmuje

Kolejne eksperymenty 
kosmiczne

Kosmonauci Jurij Roma- 
nienko i Gieorgij Greczko na 
pokładzie zespołu orbitalnego 
„Salut-6 — Sojuz-27” przepro 
wadzili eksperymenty z teles­
kopem 'submilimetrowym, ob­
serwacje Jowisza i Syriusza 
oraz próby automatycznego 
systemu regulacji teleskopu. 
Prowadzili także pomiary pro 
mieniowania atmosfery ziem­
skiej. Informacje te umożli­
wią wykrywanie rejonów pod 
wyższonej wilgotności.

Systemy pokładowe i apa­
ratura naukowa zespołu funk 
cjonują normalnie. Samopo­
czucie kosmonautów jest dob 
re. (PAP)

Artystyczne wyczucie
około 60 fotogramów, pochodzą­
cych z warsztatu 17 autorów.

Prace są zróżnicowane pod 
względem tematycznym i jakoś­
ciowym. Wszakże przeważa pej 
zaż. Od strony warsztatowej trud 
no znaleźć w całości rażące błę 
dy i uchybienia. Zastanawia zaś 
trafność spoglądania na otacza­
jący świat, dobry dobór tema­
tów oraz próby ich autorskiego 
przedstawienia. Wiele poszuki­
wań pozbawionych jest czczego 
formalizmu czy banału, choć tra 
fiają się prace stereotypowe, kon 
wencjonalne w ujęciach. Popra­
wność kompozycji, a nawet po-
szukiwania swoistego niej
środka wyrazu sprawiają, że ca 
łość ekspozycji ogląda się z za 
dowaleniem. Nie budzi też nie­
pokoju zauważalny wszystkoizm 
tematów i stylów. No cóż. W tym 
przypadku każdy autor wykonu 
je i prezentuje to, co mu dyktu­
je jego artystyczne wyczucie. 
Być może bardziej precyzyjnie 
dałoby się ocenię twórczość po 
szczególnych członków klubu, 
gdyby zaprezentowali oni swój 
warsztat w określonym, jednoli­
tym temacie.

Niemniej z owych prawie 60 
prac niektóre trzeba wskazać 
jako wyróżniające się w odozu 
ciu widza. Do takich należy na 
strojowe zdjęcie „Dokąd?” Ireny 
Gruszczyńskiej, subtelny i nie­
zwykle pomysłowy w kompozy­
cji „Spacer we dwoje" Danuty 
Rościszewskiej. Za swoisty maj­
stersztyk kompozycyjny i tech­
niczny trzeba uznać tryptyk Mi­
chała Pazia pt. „Justyna" (I miej 
sce w plebiscycie widzów). Na­
tomiast poetycki, metaforyczny 
tryptyk Romana Bajońskiego 
„Być albo nie być" tchnie do­
skonałością techniczną i głębią 
treści.

Tak więc nauczyciele, amato­
rzy fotografii, dowiedli, że stać 
ich na górne loty, że należycie 
wyrażają poprzez fotografię ar­
tystyczną swe rozumienie otacza 
jacej ich rzeczywistości. Zaś dy 
plomy przyznane przez jury (Wło 
dzimierz Kowaliński I miejsce, 
Jolanta Wyczałek — II i Michał 
Paź — III) powinny zachęcić in­
nych do podnoszenia swej arty­
stycznej poprzeczki.

E. C.

około 7 kilometra, ale to bardzo 
szybko przeszło. Już na 2 km 
przed metą dowiedział się. że 
biegnie po złoty medal i to go 
uskrzydliło.

Brązowy medalista Juha Mięto, 
któremu zadano pytanie. czy 
gdyby startował za Łuszczkiem 
mógłby go pokonać, powiedział, 
że biegło mu się fantastycznie, 
zalicza bieg do najlepszych w 
swoim życiu, a więc inny numer 
startowy nie mógłby wiele po­
móc, gdyż na Łuszczka dziś nie 
byłoby siły. Przypomniał również 
dziennikarzom, że z Polakiem 
już kilka razy przegrał, a pod­
czas biegu nawet myślał, że jeśli

Murmoła i Fronka, 
a potem kiedy zakwalifikował się 
do kadry, znalazł się pod opieką 
Edwarda Budnego.

Józef Łuszczek jest chłopcem 
skromnym, bardzo sumiennym w 
treningach. Wszyscy wierzymy w 
dalszy rozwój jego talentu i suk 
cesv * olimpijskie. Jeśli pozostanie 
takim jokim był dotychczas, z 
pewnością przysporzy jeszcze wie 
le sławy polskiemu narciarstwu. 
Myślę, że jego przykłrd zachęci 
naszvch młodych zawodników. W 
sekcji narciarskiej mamy około 
150 dziewcząt i chłopców. Wvcho 
wankamt Startu są miedzy inny­
mi medaliści poprzednich mlJ
strzostw świata zjazdowiec
Andrzej Bachleda i biegacz Jan 
Staszel. (PAP)

* ■ . 1

Fibak rozpoczął 
od zwycięstwa

W kolejnym turnieju tenisowym 
Grand Prix, w Denver, Wojciech 
Fibak jest rozstawiony z nume­
rem 4. Polak rozpoczął turniej od 
zwycięstwa nad Amerykaninem 
Tomem Gulliksonem 6:3, 7:5.

Niespodzianka 
w slalomie FIS

PAP

W środę w Hinterthiersee kolo 
Kufstein rozegrano slalom specjał 
ny FIS.

Niespodziewane zwycięstwo oi* 
niosła Szwajcarka Brigitte Glut, 
która wyprzedziła o 0,30 Mo­
nikę Berwein. i o 0.42 sek. Christ? 
Kinshofer (obie RFN).

5:2 piłkarzy Lecha 
w meczu sparringowym z Zastałem

Wczoraj na boisku dębieckim 
piłkarze Lecha rozegrali ostatni 
mecz sparringowy przed niedziel­
nym ligowym pojedynkiem z 
Szombierkami. Przeciwnikiem Le 
cha był zespół klasy międzywo­
jewódzkiej Zastał Zielona Góra.
Spotkanie wygrali poznaniacy 5:2 
(3:1), zdobywając ’ ' ‘
łów Milewskiego 
Szpakowsklego.

bramki ze strza 
3 oraz Justka 1

Piłkarze Lecha rozpoczęli mecz 
w następującym zestawieniu: 
Mowlik, Gut. Piekarczyk, Napie 
rała, Barczak, Milewski, Kasalik, 
Justek, Szpakowski, Chojnacki 
Okoński. W drugiej połowie w 
miejsce Kasalika wszedł Grobel­
ny, a Chojnackiego zmienił Kra 
kowski.

Spotkanie toczyło się na zmarz

nlętej i pokrytej śniegiem pły 
boiska, nic więc dziwnego, ze • 
wodnicy obu zespołów, a sz 
golnie Lecha grali bardzo ostro.^ 
nie. Przewaga poznaniaków j 
duża. Bardzo udanym manę 
trenera Kopy było Prz^taw'Ctn 
Justka do pomocy. .Piłkarz _ 
swoimi szybkimi rajda 
skrzydle stwarzał wiele z 
szania pod bramką Zastaw. - - 
go też podań w pierwszej P<» 
wie padły dwie bramki.

Również po przerwie 
był najlepszym piłkarzem n . . 
ku. Gdyby pozostali jego 
a szczególnie Okoński oyu 
dysponowani strzelecko, • 
snotkania byłby wyższy. w 
słabiej spisywali się obronc 
cha. Obie stracone bramu 
żają ich konto, (wił)

Turniej koszykówki TKKF w Koi#
W Koninie odbył się finał wo­

jewódzki turnieju koszykówki za 
kładów pracy, w którym starto-
wało 20 drużyn TKKF, w kate­
gorii kobiet zwyciężyły Koniń­
skie Zakłady Naprawcze
Urzędem Wojewódzkim.

przed
Wśród

mężczyzn powyżej 
sze miejsce zajęła Kopalnia ' 

Konina Pw.gla Brunatnego z Konina 
Konińskimi Zakładami żcZyin 
czymi, a w kategorii d N’'
do lat 35 Konińskie \yoje- 
prawcze przed Urzęde
wódzkim. (rk)

Juniorzy z Brna wygrali w hokeju
1 na lodowi-

sku Bogdanka odbył się turniej 
hokeja chłopców klas V i VI J 

zwodów. Szkolny 
Klub Sportowy Trzynastka dzia­
li7 Przy- SI\ nr P w Poznaniu, 
zajął w nim trzecie miejsce, po 
wygranym meczu z Dolmelem Wro cław 7:2 (3:1 3:0, 1:1) i porach/ 
z Ingstayem Brno 0:3 (0:0, 0:2, 0:1) 
1 «V° ~ią Bydgoszcz 1:5 (0:1, 0:2 

turnieju zostali 
hokeiści Ingstavu, którzy p0 dob­
rej grzg wygrali wszystkie mecze

— z Dotaielem W:’ 0^
z Polonią 5:2 (1:0, 2:1, • 
miejsce zajęła prze#?.
— ostatnie Dolmel, który 
wszystkie spotkania. 
0:15 (0:3, 0:7, 0:5).

Poznańscy chłopcy wł°^ĘCj, 1^ 
dużo zapału i d^Ty^ówn811 k 
umiejętnościami ^c^chos’0,^ 
szcze kolegom z C ec jn 
Trudno im było nieco starszych zawodni 
goskie j Polonii. 1^1



" Praca
-—"STfcrawcowe kon- 

potrzebni. Ofer- 
Grunwaldzka

—

roczne"^ dziec- 

^Warun1^ dobre. Z8ła.' 
xa - w godz. 19-2L tel. szac * 8° 46625g

-__________ -

Q Nauka
-^r^Ttowarzyskich wy 
«4C *hp1h stczurkowna, 
licza a al Marclnkow- 
S 28. parter. 46895g

♦ KuPn0
7"^ introligatorskie 
?“ne Oferty „Prasa” 
Swaldzka 1« dla 
iK03£______ ____________

0 Sprzedaż
j^Tńmię ślubną dłu- 
„ wzrost 180 cm, welon 
amei i buty sprzedam. Zo Rurniewicz, 62-243 Go 
pykowo, woj. konińskie.

© Samoch^
Zaporożca, roe"—~~------- 
sprzedam. Pozn??1* 1975 
taków 24 m 9 an’ Czwar 
—-------- * 49489g
Szlifowanie cyH^ i---------  
mochodowych sa- bowych, dorabK„,0w kor 
kow wykonuje e tł°- 
Poznań, Grodzisk oSztat: 
linowski. Silnik82*. Ma 
wy, polskiego FiatWarsza- 
nym dniu. ata w jed
-------------- L—______ ^49229g

® Nieruchomości

dzlnny Sprzedam

Połowę domu bli^3T~ “ 
na działce 367 nu iaczego 
wolnostojący w Pn,faraż 
sprzedam, w r<->Jr nanlu 
potrzebne ewPn Ke.niu 
mieszkanie trzyon<tUalnie 
własnościowe, ófe?^30^6 
sa”. Grunwaldzka n”^8 
49263g. a 19> dla

m* Tel. JarocinP24- 6 w?2 
czoręm lub oferty

» dla

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dni 
2» lutego 1978 r. po ciężkiej i długotrwałej cho­
robie zmarł

JAN WAWRZYNIAK
długoletni Kierownik Fermy Nutrii w Borowie 
odznaczony Sztandarem Pracy II kl.J Złotym 

Krzyżem Zasługi oraz innymi odznaczeniami.

W Zmarłym straciliśmy prawego człowieka 
1 cenionego pracownika — wychowawcę wielu 
pokoleń hodowców.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 1 współpracownicy 
Państwowego Ośrodka Hodowli Zarodowej 

w Poznaniu,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 23 bm.
9 godz. 14.30 na cmentarzu w Czempiniu.

759-K3

W dniu 21 lutego 1978 r. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach zmarł mój kochany mąż, nasz naj­
ukochańszy, pełen dobroci ojciec i dziadek, prze­
żywszy lat 86

KAPITAN WP
WŁADYSŁAW POPIÓŁKOWSKI

powstaniec wielkopolski, uczestnik I i II wojny 
światowej, odznaczony Krzyżem Virtuti Militari 
II klasy, Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym, Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 25 bm. o godz.’ 11 
m cmentarzu w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążone 

żona, dzieci i wnuki
49727g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 lutego 1978 r. zmarł przeżywszy lat 80 mój 
drogi mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek śp.

WALENTY STRAUSS
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 13 w Żabikowie.
piątek dnia 24 bm.

Lubań, Jana Mazurka 19.

Strapiona 

tona z rodziną 

49792g
■

Dnia 21 lutego 1978 r. zasnęła w Bogu po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 71 nasza naj­
troskliwsza matka, teściowa, babcia i siostra

ANNA JANS
z domu Lehwark

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 25 bm. o godz. 11 
z kościoła parafialnego w Lubaszu k/Czarnko-

Córki z rodziną
Lubasz, ul. Kościelna 2 497?»g

t ^.^^Lokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
29 mtego 1978 r. odszedł na zawsze mój uko- ęnany mąż, nasz dr . jciec teść szwagier 

1 dziadek

mgr STANISŁAW WALISZEWSKI
emerytowany nauczyciel

odbędzie się w sobotę 25 bm. o go- 
13.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

v żona, dzieci, rodzina

Ul. Głogowska 27 m. 11. 49601g

t 29 lutego 1978 roku zmarła po ciężkich 
PrZeżvu eniaeh, opatrzona Sakramentami św. 
dwa ~ ^at nasza ukochana mamusia i teś- 

’ Najdroższa babunia śp.

ANNA KROPACZEWSKA
* “Obędzie się w sobotę dnia 25 bm.

• Ł na cmentarzu junikowskim.

'Wojsk,

W głębokim smutku pogrążeni 

córka i syn z rodzinami
:owa 15 m. 7. 743-U3

t lutego 1378 roku zasnęła w Panu
a ukochana mama i babcia śp. •

IRENA KLOCKOWA
0 Obędzie się w czwartek dnia 23 bm- 

1 na cmentarzu miłostowsklm.

Pogrążeni w głębokim smutku

córki, synowie i rodzina 
761-U-3

© Zguby
Dnia 14 lutego zgubiono 
teczkę z dokumentacja 
techniczną. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Zdzisław 
Skorupski, Dobieżyn 43 
64-320 Buk. 49472g

Wynagrodzę znalazcę sza­
rego zeszytu, zgubionego 
prawdopodobnie w przy­
chodni studenckiej prz# 
Stalingradzkiej. Artur Da 
niel Liskowacki, pi. Oraw 
skl 5. 49749g
7 lutego zaginął czarny pU 
bel miniaturka z czer­
woną smyczą. Znalazcę 
wynagrodzę, st. Rynek 55 
m. 4 po godz. 18, Gról.

49~26g

Posiadam samochód oso­
bowy, przyjmę akwizycję 
Oferty „Prasa” Grunwai 
dzka 19 dla 47538g.

Nowo otwarty sklep gaŁ 
lanteryjno - upominkowy 
poszukuje dostawców. Gło 
gowska 73. 49187g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1. Ciesielska. 47040g

Naprawa lodówek, tel. 
20-44-79 Łuczak. 48029g

Malowanie, tapetowanie, 
szpachlowanie (wygładza­
nie) tynków wykonuje fir 
ma W. Płokarz. tel. 603-91. 
Większe zlecenia na sezon 
wiosenny proszę zgłaszać 
już teraz. ’ 48075g

Cyklinowanie, tel. 204-700
Lagodzki. 48114g

Ogrodzenia ozdobne, ba­
lustrady, kraty, konstruk 
cje ■ metalowe wykonuje 
Poppe, Jaszuńskiego 12 
(Swierczewo) tel. 32-04-45. 

48403g

Solidne malowanie miesz­
kań. Misiurewicz, tel. 
67-96-01. 49581g

Uszczelnianie okien taśmą 
aluminiową poleca WUSP 
tel. 41-17-94 Wiciak. 49536g

Anteny telewizyjne i UKF 
instaluje WUSP, tel 
599-09 godz. 10—12, Anioła 

492r>8g

© Matrymonialne
Lekarz — 32-letni, przy­
stojny, wysoki, material­
nie niezależny, pozna w 
celu matrymonialnym stu 
dentkę ostatnich lat, ład­
ną, wysoką, kulturalną. 
Wyczerpujące oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
4927»g.

Dnia 21 lutego 1978 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. nasz kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy 87 lat śp.

WOJCIECH SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 bm o godz 

11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Kochanowskiego 1 m. 14. 49732g

W dniu 21 lutego, 1978 r, zmarła nasza najdroż­
sza żona, matka, teściowa i babcia śp.

HELENA SZCZEPAŃSKA
z domu Malinowska

Pogrzeb odbędzie
11.10 na cmentarzu

się w piątek 24 bm. o godz. 
górczyńskim

o czym zawiadamiają

mąż, syn z rodziną
Ul. Załęże 8 m. 9. 49705g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 lutego 1978 roku zakończył swój pracowi­

ty żywot mój najukochańszy mąż, nasz ojciec 
teść i dzuadek śp.

WŁADYSŁAW KARALUS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 25 bm 

o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

łona, córki i rodaina
744-U3

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 29 lutego 
I 1978 r. zakończył swe pracowite życie w wie­

ku lat 82 nasz najdroższy i kochany mąż, ojciec 
teść, dziadek i pradziadek śp.

MIECZYSŁAW KISZKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 bm. o godz. 

15.30 na cmentarzu na Starołęce.

Żona z rodainą

Os. Powstań Narodowych 32 m. 55, dawniej 
Pochyła 14. 49757g

a. W dniu 19 lutego 1978 roku zmarła nagle 
w 79 roku życia nasza najdroższa siostra, 

szwagierka i ciocia śp.

STANISŁAWA SOBECKA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 8.30 na cmentarzu
sobotę dnia 25 bna. 

junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Ogrodowa 18 m. 8. 726-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
18 lutego 1978 r. odszedł od nas na zawsze 

opatrzony Sakramentami św., mój kochany mąż 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek śp.

STANISŁAW SNOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 25 bm. 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Osiedle Lecha 16 m. 56, (dawniej ud. Pro­
mienista 92). T25-K3

tDnia 21 lutego 1978 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 84, nasza 
najdroższa siostra, ciocia, kuzynka i szwagier- 

ka, śp.

JÓZEFA HORN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz. 

11.50, na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Czerwonej Armii 25.

, ~ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
T lutego 1978 roku odszedł od nas na zawsze 
mój kochamy mąŁ ojciec, teść, szwagier, wujek 
i troskliwy dziadek sp.

STANISŁAW MROWCA
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 24 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Ul. Gwiaździsta 20 m. 4. 762-U3 Ul. Pilicka 17 m. 1.

Pracownicy poszukiwani
DYREKCJA FABRYKI ELEMENTÓW WYPO­
SAŻENIA BUDOWNICTWA „METALPLAST- 
ZŁOTÓW” w Złotowie, ul. Kujańska lOe, za­
trudni pracownika o odpowiednich kwalifika­
cjach i stażu na stanowisko

GŁÓWNEGO SPECJALISTY d/s planowa­
nia, realizacji i rozliczania inwestycji,

» 399-K2

Przetargi
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KOLEJOWYCH 
NR 10 W POZNANIU, ul. Ratajczaka 26a, za­
prasza przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne

DO SKŁADANIA OFERT
na wykonanie glazury (ca 500 m’) w bu­
dynku hotelu robotniczego w Poznaniu, uł. 
Kolejowa nr 29.

Termin wykonania robót: 30 kwiecień 1978 r.
Ślepe kosztorysy do wglądu w Zarządzie 

Przedsiębiorstwa Poznań, ul. Ratajczaka 26a, 
w Dziale Przygotowania Produkcji ookój nr 31.

Oferty należy składać w sekretariacie w Za­
rządzie Przedsiębiorstwa w terminie 10 dni, po 
ukazaniu się ogłoszenia.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, lub unieważnienia ogłoszenia, bez 
podania przyczyny. 480-K1

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że 22 lu- I 
tego 1978 r. zmarł nagle, przeżywszy 72 lata, I 

nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW POŁCZYŃSKI
emerytowany pracownik Urzędu Miejskiego, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Odznaką 
Honorową m. Poznania

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 25 bm. o godz. 
12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Jarochowskiego 16 m. 5. 49801g
■■—amii—111 w 111 Hgaca

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 lutego 1978 r. zmarł nagle nasz ukochany 
brat, szwagier, wujek i kuzyn w wieku 62 lat śp.

WŁADYSŁAW HOYKA
były lotnik RAF-u, uczestnik bitwy o Anglię

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 bm. w Ley- 
land (Anglia). Msza św. żałobna odprawiona zo­
stanie 24 bm. o godz. 18 w kościele św. Stanisła­
wa Kostki — Winiary.

W smutku pogrążona

RODZINA
Os. Kosmonautów 19F m. 57. 49771g

tDnia 20 lutego 1978 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św. prze­
żywszy lat 63 mój najukochańszy mąż, najdroż­

szy ojciec, teść, dziadziuś i brat śp.

TOMASZ GRZEŚKOWIAK
mgr chemii

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 25 bm. o godz. 
13.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Al. Wielkopolska 67 m. 4.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 49759g

+ Dnia 21 lutego 1978 r. zakońcżyła swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, w wieku 

lat 79 nasza najukochańsza ciocia, szwagierka 
i siostra, śp.

MARIANNA HUDOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 10 na 

cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Wawrzyniaka 7 m. 33. 766-U3
11 liii—1—iwiiiibiiii 'iimwMwwmai

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 lutego 1978 roku zakończyła swoje praco­
wite i pełne poświęcenia życie opatrzona Sa­

kramentami św. przeżywszy lat 49 moja naj­
ukochańsza żona, mamusia teściowa, babunia, 
siostra, szwagierka i ciocia śp.

ZDZISŁAWA NOWAK
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 24 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu miłostowsklm.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o godz. 13.
Ul. Szamarzewskiego 59 m. 4. 763-U3

■■■■■■■■ssmRaBKHSDwssż ansa RsranMfflnoasaHBM

tDnia 21 lutego 1978 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 69, odeszła od 
nas na zawsze jnoja najukochańsza żona — na­

sza kochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia śp.

STANISŁAWA BINIAK
z domu Szafczyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Luboń 3 . 49742g
■naowa——11 imir ii'rwwwn ihior——m

tDnia 18 lutego 1978 roku zmarł nagle na­
maszczony olejami św. mój najdroższy 
mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 70 śp.

STANISŁAW OWCZARZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 27 

bm. o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowle.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

727-U3

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE — 
ogłaszają:

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont kapitałny C.O. i wodno - kana­
lizacyjny.

Wartość prac około 60.000 zł.
Szczegółowych informacji udzieli Dział 

Głównego Mechanika i Energetyka Poznańskich 
Zakładów Papierniczych w Poznaniu, ul. Pias­
kowa 4/5, tel. 592-42 wewn. 28.

W przetargu udział mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać do PZP — Poznań, 
ul. Piaskowa 4/5 w terminie 14 dni od dnia 
ukazania się ogłoszenia. *

Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia o godz. 12.
Zastrzega się dowolny wybór oferty względ­

nie unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. 522-K1
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE — 
ogłaszają:

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie instalacji C.O. i wodno - ka­
nalizacyjnej w nadbudowanej kondygnacji 
magazynowej.

Wartość prac około 120.000,— zł.
Szczegółowych informacji udziali Dział Głów­

nego Mechanika i Energetyka PZP w Poznaniu, 
ul. Piaskowa 4/5, tel. 592-42 wewn. 28.

W przetargu udział mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać do PZP Poznań, ul. 
Piaskowa 4/5 w terminie 14 dni od dnia ukaza­
nia się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia o godz. 12.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta, 

względnie unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. 521-K1

Komunikat
ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAN w Po­
znaniu, ul. Nowowiejskiego 11

ZAWIADAMIA:
że z dniem 1 lutego 1978 r. przeniesiono siedzibę 
Pogotowia Energetycznego w Murowanej Goś­
linie do nowych pomieszczeń. Aktualny adres:

POGOTOWIE ENERGETYCZNE 
Murowana Goślina 

ul. Kochanowskiego 13a tel. 87
Pogotowie Energetyczne czynne jest w dni 

powszednie w godzinach od 7 do 15. 500-K1

+ Dnia 22 lutego 1978 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. nasz najdroższy mąż, ojciec, 

teść i dziadek śp.

ANDRZEJ MUSIELAK
Msza św. pogrzebowa oraz wyprowadzenie 

zwłok na cmentarz odbędzie się w sobotę, dnia 
25 bm. o godz. 15 w Wirach.

W imieniu rodziny
ks. Jan Musielak

Luboń - 4, Piaskowa 10.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 lutego J978 r. zakończyła swoje pracowite 

i pełne poświęcenia życie, moja najdroższa żo­
na. nasza najukochańsza mama, teściowa, naj­
troskliwsza babunia, przeżywszy lat 70 śp.

WŁADYSŁAWA NIEDZIELSKA
z domu Matedsiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 27 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Palacza 100 m. 1.
Dom żałoby: Kuźnicza 10 m 7. 745-U3

■■EEamBasauacaHBsaBesaBnaaaaaManBaKra^asa

tDnia 17 lutego 1978 roku zmarł tragicznie mój 
kochany mąż, tatuś i brat, przeżywszy lat 
44 śp.

JERZY KRÓL
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 25 bm. 

o godz. 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone

żona z córką i rodzina
Ul. Wierzbowa 2 m. 8. 765-U3

tDnia 18 lutego 1978 r. zmarła nasza kochana 
matka, teściowa i babcia

HELENA GABRYSIAK
z domu Kaplicka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

49721 g
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tDnia 20 lutego 1978 roku zmarł mój kocha­
ny mąż, nasz drogi tatuś, teść 1 dziadek prze­
żywszy lat 55 śp.

JÓZEF JANUR
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 25 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Ul. Polna 29 m. 3. 767-U3

tDnia 21 lutego 1978 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza najdroższa mat­
ka. teściowa, babcia i siostra, przeżywszy lat 81 

śp.

STANISŁAW A BARTOL
z domu Andrzejczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 24 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną

Ul. Sikorskiego 21 m. 2. 764-U3
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Poznańskie Drugi „Korund“

W

Romany 
Damiana

TEATRY

g. 19 „Wesele

Słońce: 6.55—17.18

POZNAN 
OPERA — g. 19 „Sen nocy let­

niej”.
MUZYCZNY — ; 

Fonsia”.
POLSKI — g. 19 .Poskromienie

włośnicy”.
NOWY — g. 19 „Achilles 1 mi- W

łość”; SCENA NOWA
Rzecz pt. „Aktorka”.
BOREK WLKP.

TEATR im. A.

g. 17

FREDRY (Z
Gniezna) — „Figle koziołka z Led 
nicy”.
KOŚCIAN 

TEATR
Gniezna)

im. A. FREDRY
- „Jestem zabójcą”

.Nikt mnie nie zna’

(z 
i

r KINA
CHODZIEZ Noteć: „Zdjęcia 

próbne” i „Karino” cz. I i II.
CZARNKÓW: „Szał” i „Dzień 

delfina”.
GNIEZNO Lech: „Kobra”; Po- 

lorża: „Omen” i „Mały książę”, 
GOSTYŃ; „Kobieta w czerwo 

nych butach” i „Księżniczka na 
grochu”.

GÓRA* „Miłość w deszczu”.
GRODZISK: 

inarvnarza”.
JAROCIN: ,

„Przepustka dla

„Wniebowstąpienie”.
KALISZ Kosmos:

.Okrągły tydzień’

.Nickelo-
•deon”; Oaza: „Wszyscy i nikt” 
i „Podróż straconych”; Stylowe: 
„Dziewczyna szuka szczęścia” i 
„Ocalić miasto”; Syrena: „Intry­
ga rodzinna”! „Pociąg w śnie-

KĘPNO: „Maratończyk” 
żołnierze”.

KONIN Centrum* „Rok 
i „Profesor wilczur”; 
„Zabity na śmierć” i

i „Szli

święty” 
Górnik- 
„Terror

Mechagodzilli”.
KOŚCIAN: „Maratończyk” i

„Zagłada Japonii”.
. KÓRNIK: „Nieme kino”.

KROTOSZYN: „Godziłla contra 
Gigan” i „Każdy ma swoje pie­
kło”.

LESZNO: „Śmierć z kompute­
ra” i „Ebirah — potwór z głę­
bin”.

NOWY TOMYŚL: „Sprawa Gor 
gonowej” cz. I 1 II i „Ulzana — 
wódz Apaczów”.

OBORNIKI: 
OSTROW

,W mroku nocy”.
Roma;

„Omen”; Słońce: 
Express”.

PIŁA Iskra: „

„Szpital” 1 
.Transamerican

.Granica”; Koral:
„Pięć łatwych utworów”; Sokół: 
„Dzieciństwo w ogniu”.

RAWICZ: „Akcja •Salaman­
dra*” i „Portret rodzinny we wnę 
trru”..

PLESZEW: „Asy przestworzy”.
SŁUPCA: „Sprawa Gorgono-

ŚREM Słonko 
y”; Klubowe:
ŚRODA:
SYCÓW: 

Btotności”.

„Gehenna”, 
„Wagon sypial- 
,Tajemnica”.

.Diabli mnie biorą”.

.Każdy umiera w sa-

SZAMOTUŁY: „Omen”.
TRZCIANKA’ ,.Salvo d’Acqui-

sto”, „Sami swoi”
mocnych”.

TUREK:

.Nie ma

„Zamach Saraje-

WAŁCZ: 
gwiezdnym

„Niewinne” 
nyle”.

1 „W

WĄGROWIEC- „Szkarłatny pi-

WRZEŚNIA: ,.Superexpress w 
niebezpieczeństwie”.

WSCHOWA: „Diabli mnie bio-

ZŁOTÓW: „Nieme kino”.

£ RADIO
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

».O5 Cztery pory roku z Krako­
wa; 11.25 „Granica” — fragm. 
pow.; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13 Dla 
kl. I i II (wych. muz.) „Piano zna 
ezy cicho”; 13.26 Spotkanie z fol­
klorem; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama” (ok. 14.05 Infor. 
dla kierowców); 14.20 Studio „Re 
laks”; 14.25 Studio „Gama”; 11.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama”; (ok. 15.45 Inf. dla 
kierowców); 15.55 Człowiek i śro-
dowisko gawęda; 16 Radioku-
rier; 18.33 Koncert życzeń; 19.15 
Przeboje bez słów; 19.30 Panora­
ma polskiej piosenki; 20.05 Rep. 
na zamówienie; 20.20 Wybitni soli
ści repertuarze popularnym:
21.15 Słynne tematy filmowe; 21.30 
Przeboje z Interstudia; 22.23 Opo­
le na muz. antenie; 23.15 Konc. 
życzeń od Polonii Zagranicznej 
dla rodzin w kraju.

Wiadomości: 0.0. 1, 2, 3, 5, 9, 10. 
11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio — Moskwa; 
10 Kronika kulturalna; 10.15 „Cy­
ganka” — aud. poetycka z wier­
szy G. Apollinaire’a; 10.30 Na bu- 
zuki gra Zafirion; 10.40 Nie ma 
marginesu* 11 Łatwe utwory for­
tepianowe Mozarta; 11.35 Poradnia 
Rodzinna; 11.40 Muz. spod strze­
chy; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Bitwa pod Vignano” — 
opow. L. Proroka; 12.45 Tańce 
kompozytorów słowiańskich; 13 
Ludzie ze społecznym mandatem; 
13.1® Pieśni Wacława z Szamotuł; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 F. Liszt: 
Totentanz: 14.10 więcej, lepiej, no
wocześniej; 14.25 Muz. Haendla;
15.30 Studio Plus — pr. dziewcząt 
i chłopców; 16.10 Sylwetka kornpo 
rytora — Artur Malawski: 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radioex 
press; 17 Twarze jazzu; 17.20 Pow. 
miesiąca ..Piętaszek. czyli otchła 
nie Pacyfiku” — fragm. pow. M. 
Toumiera; 17.40 Rep. literacki pt. 
„W zaułku Budziszyna”; 18 |Sto- 
teczne aktualności muzyczne; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Siadem btweśtowanych miliardów; 
19 Po VII Międz. Konkursie 
Skrxyncowym im. H. Wieniawskie 
yo (Ptńnań 1977); 19.40 Dźw. pla­
kat reklamowy; 20 S udio Relaks; 
41.20 Muzyka kameralna Mozarta; 
H.40 A. Rubinstein rra miniatury 
ś-artep. E. Griega: 22 Promenada 
przegląd wydarzeń kulturalnych

Z wioski do władz
mojej wsi — mówił Le­
on Jańczak, sołtys z Kru

czyna w gminie Nowe Miasto 
(województwo poznańskie) naj 
ważniejsze są drogi. O tym, 
gdzie są złe i co trzeba zrobić 
mówi się na wiejskich zebra­
niach Frontu Jedności Naro­
du.

A wiele już w Kruczynie 
zrobili. W czynie społecznym. 
Do budowy 4,5 kilometra dro­
gi stawali wszyscy. Zwozili pia 
sek, składali żużel. Tylko o fa­
chowe robotv zadbała gmina.

Parę lat temu mieszkańcy Kru- 
czyna postanowili zbudować świe­
tlicę. Rozpoczęli mając w kasie 80 
złotych. Powołali komitet, nodzie- 
lili się zobowiązaniami. Dostali po 
tern na budowę 120 000 złotych. I 
wtedv właśnie poznali mechanizm 
korzystnego dla wsi działania: nie 
czekać na cud. na to. żebv zrobi­
ło się samo. Owszem, zaczać i wte 
dy pokazywać co już zrobiono. 
„Uderzyć” wyżej — do gminy, do 
gminnego komitetu FJN. Na pew 
no noprą.„

Świetlicę wybudowali w 
dwa lata. Jest w niej klub roi 
nika, czytelnia gazet i czaso­
pism. Tam teraz organizują 
swoje wiejskie imprezy, zebra 
nia, spotkania, zabawy i inne 
różne rozrywki. Było ich tyle, 
że udało się zebrać 100 000 
złotych zysku. Doszła do tego 
nagroda z województwa w wy 
sokości 50 000 złotvch. Za wszy 
stko położyli 1 000 metrów 
^hodnika i oświetlili ulice-

— Nie znaczy jednak — nodkre- 
śla sołtys Jańczak — że wszystko 
jest jak być powinno. Mamy na 
miejscu szkołę 4-klasowa (starsze 
dziec* dowozi s’e do Boetiszyna). 
Przydałby się norzadny sklep. No 
i łączność te światem. Konkretnie 
sprawa poczty. Już od dłuższego

Franciszek Lisiak jest w Ro 
gusku sołtysem 25 lat. Tak już 
wrósł w swoją wieś jako soł­
tys, że mało kto wyobraża so­
bie, że w niewielkim Rogusku 
(wieś liczy zaledwie 15 rodzin) 
mogłoby być inaczej.

Sporo się jednak przez te lata 
zmieniło. Przybyło 5 mieszkań, 
wieś wyładniała, widać się wzbo­
gaciła. Część kłopotów jednak po­
została. A biorą one swói począ­
tek w Warcie. Rogusko leży tuż 
nad jej brzegiem, w dolinie. Na­
rażone jest więc na wiosenne po­
wodziowe kaprysy rzeki. Trzeba 
by było zbudować przepompow­
nie wody. Ale tego sami mieszkań 
cy Rogu-ka n:e zrobią — o to zad 
bać musi gmina. Wtedy woda nie 
będzie niszczyć co roku dróg. Jak 
teraz. Wprawdzie w Rogusku się 
przyzwyczaili, że trzeba je napra­
wiać no każdej zimie. Wsnółpraeu 
ją przy tym z Państwowym Gos­
podarstwem Rolnym. Wożą, utwar 
dzają. łatają...

Ambicją wsi, pieczołowicie 
pielęgnowaną przez sołtysa 
jest to, by rolnicy nie zalega-
li z wpłatami na 
Fundusz Ochrony

Narodowy 
Zdrowia. I

nie zalegają. Już 12 stycznia 
uregulowali należność za cały 
rok...

Obydwu sołtysów obserwo­
wałam kiedy rozmawiali z na
czelnikiem gminy Zbignie-
wem Zuralskim i sekretarzem 
Miejsko - Gminnego Komitetu
PZPR —

■ Nie tyle 
temu co 
strzępów

Jerzym Czeszykiem. 
przysłuchiwałam się 
'mówią, bo i tak ze 
informacji, jakichś

nazwisk używanych jako hasła

czasu nie ma listonosza, 
ba koniecznie szybko załatwić.
byłem w tej sprawie w gminie i 
w urzędzie pocztowym...

Wielkopolanie 
na budowę CZD
W lutvm mija dziesięć lat 

nd powołania Społecznego Ko­
mitetu Budowy Pomnika — 
Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka* Jest to jeden z nie­
licznych obiektów wznoszo­
nych całkowicie ze środków 
społecznych.

Na listę ofiarodawców wpisało 
się ostatnio wielu mieszkańców 1 
Instytucji Wielkotsolski. Wśród 
nich są: Zarząd Wojewódzki Ochot 
niczych Straży Pożarnych w Ko­
ninie. Katolicki Ośrodek Pomocy 
w Poznaniu, społeczeństwo Wą­
growca (mieszkańcy zorganizowa­
li zbiórkę złomu 1 środki z tego 
uzyskane przesłali na konto CZD). 
Nie zabrakło też młodzieży szkol­
nej. Swoją cegiełkę dołożyli ucz­
niowie Zb:orcze1 Szkoły Gminnej 
w Chodzieży 1 Wągrowcu. Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Kaliszu, Szko 
ły Podstawowej nr 2 w Koninie. 
Sa też wśród ofiarodawców nrzed 
szkolakl z Międzychodu, zuchy z 
Kwilcza, harcerze z Rawicza. Po­
nadto spośród wielkopolskich za­
kładów 1 instytucji swój udział w 
budowie Centrum zaznaczyły: 
WZGS „Samooomoc Chłopska” w 
Pile (z siedzibą w Wałczu), Mu­
zeum Narodowe w Poznaniu. Zę- 
snół Opieki Zdrowotnej w Wał­
czu, a także gminne spółdzielnio 
w Wągrowcu. Jaraczewie (woj. 
kaliskie), Krobi, Szamotułach.

(len)

— nie 
tuacji 
mów. 
sposób

potrafiłabym złożyć sv- 
i konkretnych proble- 
Zwracałam uwagę na 
prowadzenia tej rozmo-

wy. Bo przecież inaczej roz­
mawia się ze zwierzchnikiem 
spotykanym rzadko, a inaczej

— gdy kontakt jest ścisły i sta 
ły. Tu właśnie rozmawiali ze 
sobą ludzie, którzy znali nie 
tylko siebie, ale również wszy 
stkie swoje sprawy.

— Czy dobrych mamy sołtysów? 
— zastanawiając s'ę powtarza py­
tanie naczelnik Nowego Miasta. — 
Owszem, nie narzekam. Większość 
z nich sprawdza się w codziennym 
działaniu, w różnych akcjach i 
snołecznych przedsięwzięciach. Wi 
dzę. jednak na przykładzie mojej 
gminy, te nie bez wpłvwu na to 
pozostaje fakt łączenia różnych 
społecznych stanowisk iak to mó­
wią „w jednvch rękach”. Jeśli na 
przykład sołtvs jest działaczem 
Frontu Jedności Narodu, radnym 
— to wiadomo, że sprawy swojej 
wsi załatwiać będzie na nłaszczyź 
nie szerokiej Będzie z jednej stro 
ny rzecznikiem mieszkańców wo­
bec władz gminnych — z drugiej 
przekazicielem dyrektyw i zaleceń 
władz.

Pozytywne przykłady z gmi 
ny Nowe Miasto nie wyczer­
pują zagadnienia. Ogólnie 
rzecz biorąc sprawa współpra 
cy sołtysów z władzami gmin­
nymi, w szczególności zaś z se 
kretarzami FJN mogłaby ukła 
dać się lepiej. Nie wszędzie je­
szcze sołtys spełnia funkcję or 
ganizatora życia . snnłecznego 
wsi.„A przecież do stałej wsnół 
pracv scltysów, samorządów 
mieszkańców wsi z władzami 
gminnumi przywiązuje się w 
Poznańskiem (i nie tylko) co­
raz większą wa«e. Zanewniono 
sołtysom współdziałanie w ro7 
strzykaniu istotnych dla dane­
go sołectwa spraw -— zwłasz­
cza tvch, które maia bezoośred. 
ni wpływ na nrodukcie rolną 
oraz organizację Czynów soo- 
łerznych. Tę szanse trzeba w 
pełni wykorzystywać.

JOLANTA LENARTOWICZ

Trwa rozbudowa i modernizacja Rabryki Materiałów i Wyrobów 
Ściernych „Korund" w Kole (województwo konińskie). M. in. koń.
czy się budowę wyposażenie nowej hali narzędziowni.
Rozbudowa umożliwia zwiększenie produkcji. Planuje się wypro. 
dukowanie w tym roku ponad 40 000 ton różnych materiałów 
ściernych, na które czekają takie kluczowe gałęzie przemysłu, jak 
optyczny, łożysk tocznych, poligraficzny, budowlany, ceramiczny 
i inne. Wartość produkcji jednego zmodernizowanego działu 
(tarcz ściernych) będzie dwukrotnie wyższa od uzyskiwanej do­

tychczas przez cały zakład.
Na zdjęciu: nowy oddział pras automatycznych, (za)

Leszczyńskie Kaliskie

W taki mróz
pracują drwale
Mimo mrozów i opadów 

śniegu miesiące zimowe są o- 
kresem wytężonej pracy leś­
ników i drwali.

Jednym z największych nad 
leśnictw jest Podanin, gospo­
darujący na 27 000 hektarów 
lasów, w gmihach: Margonin. 
Kaczory i Podanin. W lasach 
tych pracuje codziennie, mimo 
przenikliwego mrozu, 54 drwa 
li. Dysponują oni piłami me­
chanicznymi i ciężkimi ciągni­
kami do zrywania ściętych 
kłód.

Jedynie podczas mrozów Jest 
możliwa wycinka buków, klonów.
dębów i olszyn rosnących na
terenach bagiennych. Ekipy drwa 
li pracują sprawnie. Liczy sie każ 
dy dzień, gdy ziemia jest sku»a 
mrozem. Uzvskano ponad 1 000 me 
trów sześciennych surowca na 
sklejki, wykonując tegoroczne pla 
ny w tym zakresie.

Rocznie z nadleśnictwa Poda 
nin trafia do przemysłu drzew 
nego i .innych gałęzi gospodar­
ki narodowej 100 000 metrów 
sześciennych grubizny, 1 000 
metrów drobnicy użytkowej i 
5 000 metrów drobnicy opało­
wej. (ryk)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, lei. 43-56.

za granicą; 22.30 Nowe wiersze M. 
Stanescu; 22.4® Świat G. Simeno- 
na — mag. literacki; 23.1® Utwory 
T. Luisa de Victorii śpiewa Cbór 
„Scuola di Chiesa”; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.10 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30, 18.30. 21.30. 23.38.

PROGRAM TH: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Krokodyl z kraju Karoliny” —

22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Electric Light Orchestra; 22.15 
Interradio — aktualności — mag.; 
23 „Rysopis” — wiersze T. Holu­
ją: 23.05 Między snem a dniem.

Wiadomości: 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM I

5, 6, 7, 8. 10.30, 12,

IV: 6.45 Radioex-

odc. pow.; 9.1® „Hot Club de
France” gra tematy Django Rein 
harda; 9.30 Nas* rok 78; 9.45 Daw 
ne tańce i melodie; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Supraphon;

.Królowie przeklęci' po-
wieść; H.39 W tonacji trójki; 12.25 
Za kierownicą: 13 Powt. z rozryw 
ki; 13.5* „Tortilla Fiat” — ode. 
pow. J. Steinbecka; 14 Między ba 
rokiem a klasycyzmem; 15.05 Z 
kwintetem Adderley’a śpiewa N. 
Wilson: 15.4® Rozszyfrowujemy 
piosenki: 16 Fotoplastykon „Ozdo 
ba ziemi”; 16.20 Muzvkobranie; 
16.45 Nasz rok 78; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Wszystkie drogi pro 
wadzą do Nashyille; 18.10 Czas re­
laksu; 19 C. W. Ceram: „Pierw-

pre«s; 8 Duet fortep. J. Madox i 
G. Rowell; 8.10 R.TV Średnia Szko 
ła dla Pracujących. Biologia, 
Sem. II „Czy życie bez drobno­
ustrojów jest możliwe?”; 8.25 Mo 
żart. Fantazja d-moll KV 397 wyk. 
Glen Gould-pianista; 8.35 W krę­
gu spraw rodzinnych — pomoc w’ 
nauce; 8.55 Muzyka; 9 Dla kl. III— 
IV (jęz. polski): „Muzyka pana 
Chopina” — słuch.; 9.25 Kwartety 
Smyczkowe Haydna; 9.50 Gra Clau 
dio Arrau: 10 Dla kl. VIII (geo­
grafia) „Największa porcja lo­
dów”; 10.30 Estrada przyjaźni: 11 
Dla kl. IV lic. (jęz. Dolski) „Bro­
niewski yvwy”; 11.30 C. Monte- 
yerdi — akt lit opery „Orfeusz”;

szy Amerykanin” książka ty­
godnia; 19.15 Aktualn. muz. z Pa­
ryża; 19.35 R, Wagner — „Hd*?n- 
der Tułacz” — opera: 19.50 „Kro­
kodyl z kraju Karoliny” — ode.
pów.; 26 Mini max, czyli mini-
mum słów — maksimum muzyki 
20.35 Filozofia życia — Mar Sche 
łcr; 21 Kantowe Sinfonie Bacha;

Nowe wyroby
z Gostynia

17 km rur gazowych 
ułożono w Odolanowie

12.25 
13.15
13.30
15.05
15.31 
16.05

Czas dobrych gospodarzy: 
Giełda płyt* 13 J. hiszpański
Hisznańskie Cante 
Tu Studio Stereo 
Teatr PR „Wieniec 

..Przesłuchanie” 
Moje hobby; 16.25

Flamenco; 
(ogólnop.); 
laurowy”; 
— słuch.: 
.1. niemiec

ki: 16.40 Felieton aktualny F. For- 
nałczyka* 16.50 Radioexnress; 17.15 
Aud. ekonom.; 17.25 Pr. stereof. 
„Trzy oblicza muzyki rozrywko­
wej”; 18.25 Zapomniane kultury

Spółdzielnia Pracy Metalowców 
w Gostyniu (województwo lesz­
czyńskie) wprowadzi do produk­
cji kolejne poszukiwane wyroby, 
ni. in. imadła wiertarskie i sto­
larskie. wielofunkcyjne składane 
drabinki, krajalnice do zielonek, 
bojlery oraz piece centralnego 
ogrzewania. Bezporednio do od­
biorców rynkowych trafią w tym 
roku wyroby wartości 34 min zło 
tych. O ponad poł miliona złotych
wzrośnie też usług (wv
konvwanie parkanów, bram, orcja 
żcrii i licznych urządzeń dla po­
trzeb rolnictwa). (PAP)

Dzisiaj, w godzinach od 14 do 16,30

Telefonicznie o uczelniach
i szkołach wojskowych

Maturzyści, absolwenci szkół średnich, którzy pragnę uzyskać 
szczegółowe informacje na temat warunków podjęcia nauki 
w uczelniach i szkołach, kształcących kandydatów na zawo­
dowych oficerów, chorążych i podoficerów, mogą telefonować 
w dzisiejszy czwartek, w godzinach od 14 do 16.30 do re­
dakcji „Głosu". Przy naszych telefonach, jak już zapowiadaliś­
my, będą w tych godzinach udzielali wyjaśnień oficerowie z 
Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego w Poznaniu.

Oto numery telefonów: • 66-57-18, • 66-59-39, • 600-41 
wewn. 215 i 217. Czytelnikom spoza Poznania, zmuszonym ko­
rzystać z centrali międzymiastowej, radzimy telefonować 
przede wszystkim pod nr 600-41; te rozmowy zamiejscowe 
będą łączone na nasz dodatkowy numor wewnętrzny, (zk)

„Gniezno** opuściło banderę
Po 814 rejsach zakończył 

służbę w żegludze handlowej 
statek z nazwą pierwszej sto­
licy Polski. S/s „Gniezno” — 
rudowęglowiec ’ o wyporności 
3 200 DWT — zbudowany został 
w 1956 r. w Stoczni mi. Adol­
fa Warskiego w Szczecinie. Od 
tej pory pływał pod banderą 
Polskiej Żeglugi Morskiej, 
obsługując tzw. most węglo­
wy między Szczecinom a Ko­
penhagą.

W opuszczeniu bandery na 
rudowęglowcu uczestniczyła 
też delegacja władz Gniezna.

Razem z dzwonem okrętowym 
i „Pucharem Bałtyku” (zdoby 
tym przez załogę statku we 
współzawodnictwie PZM kil­
ka lat temu), bandera podaro 
wana została grodowi Lecha.

Nazwa „Gniezno” nie zosta 
nie jednak wymazana z reje­
stru statków Polskiej Żeglugi 
Morskiej. Według zapewnień 
dyrekcji tej ostatniej, jedna z 
kolejnych jednostek — budo­
wanych obecnie w Anglii, wo 
d owa na będzie jako „Gniezno 
II”. Najpóźniej ma to nastą­
pić w 1981 roku, (bop)

Odolanów, jedno z więk­
szych miast w województwie 
kaliskim, przeżywa okres zna­
cznego rozwoju. Powstały tu 
zakłady przemysłowe,'jak filia 
ZPO „Kalpo” z Kalisza z wie­
loma miejscami pracy dla ko­
biet, „Krio”, „Terpol”, a inne 
poważnie się rozbudowały. Do 
najlepszych zaczęło równać 
także rolnictwo, podnosząc wie 
le wskaźników produkcji. 0- 
statnio wiele się tu dzieje w 
przebudowie i modernizacji in 
frastruktury komunalnej. . :

Rozwój Odolanowa i wszyst­
kich dziedzin jego gospodarki 
związany jest przede wszyst­
kim z napływem fachowej 
kadry. Dla niej właśnie nie­
bawem rozpocznie się budowę 
bloku o 24 mieszkaniach. Bu­
dynek, postawiony z wielkiej 
płyty, mieć będzie 4 kondygna 
cje, a stanie w sąsiedztwie 
istniejących już bloków mie­
szkalnych.

W Odolanowie po raz pierw 
szy wyznaczono pod budownic 
two indywidualne 200 działek, 
m. in. przy ul. Kaliskiej i Kro 
toszyńskiej, a sprzedaż ich za­
kończy się w tym półroczu. 
Powinno to załagodzić niedo­
bór mieszkaniowy. W roku bie 
żącym z ogólnej liczby 40 no­
wych obiektów mieszkalnych 
24 powstaną na wsi. W gminie 
znajduje się cegielnia, jest tak 
że kruszywo, w magazynach 
GS-u leży 1 500 ton cementu- 
nie występują więc poważniej 
sze kłopoty z zaopatrzeniem w 
materiały budowlane. bćn

Duży wspólny sukces miesz­
kańców i władz to ukończenie 
gazyfikacji miasta. W tym W" 
kresie wykonano prace warto­
ści około 8 min zł w ciągu 
dwóch lat, a wartość czynu 
społecznego mieszkańców, pi7® 
kroczyła 3 min zł. Pod ulicami 
Odolanowa ułożono 17 km rur, 
trwa podłączanie instalacji in­
dywidualnych mieszkań do 
ci. Gazyfikacja będzie kenty' 
nrowana w tym roku kosztem 
3,5 min zł, przy niemałym u' 
dziale czynów społecznych.

„Mykeny i Pylos”; 19 Kodeks i 
kierownica — Oznakowanie dróg; 
19.15 J. rosyjski; 19.30 Miłośnikom 
wielkiej pianistyki; 20.10 XXXII 
Tygodnie Muzyczne w Anconie 
1977; 21.10 Horyzonty muzyki; 21.50 
NURT — psychologia „Pobudzenie 
rozwoju poznawczego ucznia”; 
22.10 C. Debussy — Arabeska E- 
dur; 22.15 Postawy i wzory — O

i przyroda w poezji Młodej Pol­
ski” (pówt.); 6 JO — R-TVSS — 
Matematyka (sem. 4): „Funkcja 
logarytmiczna” (powt.; 10 — Hi­
storia (ki. VI): „W obronie gra­
nic”; 11 — „Drrtga” — ode. 3 pt. 
„Ostatnich gryzą' psy” — film fab.

gaz” (kol.); 22.40
(kol.).

Dzienni11

zaangażowaniu pracy; 22.35

prod. TP 
VIII) — 
laczka”;

12 — Język polski (kl.
Stefan Żeromski

12.45

R-TV Szkoła Średnia dla Pracują 
cych. Sem. IV „Korzystanie z bi­
bliotek i czytelni”; 22.50 Claude 
Debussy — Arabeska G-durl 

Wiadomości: 12, 15, 16. 22.55.

tematyka (sem. 2)
sinus”; 13.25 
ka,(sem. 2):

R-TVSŚ
„Si- 
Ma-

„Funkcja co-
R-TVSS Fizy-

,.Podstawy teorii ki

PROGRAM 
KOSZALINIE 
6.30 — Studio 
ka praktyce.

ROZGLOŚNI PR W 
(dla woj. pilskiego): 
Bałtyk; 12.4® — Nau 
rolniczejj 16.40 —

Przegląd aktualności; lt.54
zyczny relaks; 
senka (stereo):

17 — Ryt
- Mu- 
i pio-

17.30 — Elpktroni-
ka i ryby; 17.10 — Test #stereofo 
niczny; 17.15 — Kwadrans ze Zdzi 
sławą Sośnicką (stereo).

KOSZALIN W PROGRAMIE 
/OGÓLNOPOLSKIM

Pr. iy: 13.30 — 15 Muzyczny pro 
grani itereofoniczny.

g TEŁEIAinjfl~l
Kki......................   । ।

PROGRAM 1; 6 — R-TYSŚ —
Język polski (sem. 4): „Człowiek

netyczno-molekiilarne j; 14.55 — 
„Decyzje piętnastolatków”; 15 — 
Melodie: utwory Fryderyka Cbo 
pina w wykonaniu Lidii Grych- 
tołówny i Jerzego Romaniuka
(kol.); 15.30 — 
czynek (kol.)

Turystyka i wypo
16 Dziennik

(kol.); 16.10 — „Obiektyw”; 16.30 
-r Dla młodych widzów: „Bratek 
przy kominku”. W programie 
m. in. „Znak orla” — „Niezałat- 
wione porachunki”, ode. 2 filmu 
fab. nrod. TP (koU‘ — „Po­
ligon” (kol.); 18.20 — Studio Sport 
— kronika mistrzostw świata w
narciarstwie klasycznym w Lahti 
(kol.); 18.50 — Radzimy rolnikom
(kol.); 19 — j
milszych (kol.

Dobranoc dla naj- 
L); 19.10 — Siódem

143 — program dla młodzieży; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Teatr Sensacji — 
Jerzy Maciej Trojaki „Przysługa
za przysługę” (kol.); 21.55 —

PROGRAM 2: 14.25 — **z
i poligonów”; 15 — Wojsk o J 
Film Dokumentalny "
Dla młodych widzów: X 
młodość, miłość, małżeństwo.
cierzyństwo; 16.30 — 
mysł” — program PubIłc>’s.IoBi 
ny (kol.); 17 — Ocalić od 
nienia: „Sprawa do załatw 
— program o konserwacji ’ 
ciwym użytkowaniu obiellloe([Ia;o 
bytkowych (kol.); 17.3° ~~ );
Sport — Wokół Stadionów 
18 — Ekran reporterów —• ”' 
dzibą w Moskwie” (kol*)!
„Teleskop”; 19.30 — Dobranoc 
najmłodszych (kol.); 19-30, 7o 30 " 
czór z dziennikiem (kob); z • 
NURT - „Organizacją P* „ 
dziecka”. Wykładowca 
Panek (powt., kol.); 21 — 
— „Dziecko z trudnościami , 
centracji uwagi”; "y " 
dr Jadwiga Lis; 21.30 — RrajóW 
„Integracja gospodarcza 
socjalistycznych w . df. 
RWPG”. Wykładowca so*
Paweł Bożyk (powt.); 22 
dżiny (kol.); 22.10 — f11"1
ode. 8 pt. „Gospodynie ’ pre, 
fab. prod. TP (kol.); (p»
gram dla rodziców —

„Pe- kojne, takie nieznośne'


